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WAJ&UMIU FłUSMUMX2BAXTl 
Ł>aENUMJt;aATa miejscowa s odblera-

| alem numerów w administracji ..Echa" 
u d o domów 40 gr. 

Od dnia I i JJ r . prenumerata 
J zamtojaoowa i p r i a f y W pocattowa wy-
laos l 2 ZL 50 ET. mie.i. lub 7 zl. H-s-art. 

(przy zapłacie zgóry) 
Pronomorata cagraolczna 4 iL JO gr . 
*xiy"uutj nadesłane D n oznaczenia bo-

ir " Jstptt!.D' 
Baaopiaow zara*T.» tftytych jak i od-

nuODoych tadakcja nł» zwraca-
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<<ok XI. Nr. 5 7 . Łódź, wtorek 26 lutego 1915 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem t_ j . l-sza atroua 40 gr. 
za w. m-m 1 tam. s u . o Usn. w tekście 
40 g r . nekrologi 2b g r - rwyca. U gr. 
strona 10 tomów, drobne U gr, za wy. 
raz. dla poazukuJacycD pracy 10 gr„ 
najmniejsza ogłoszenie UiO g r„ dla 

oezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukoiorowe 
o 50 p r o c drożej : ogłoszenia zagranicz­
ne I trójkolorowa o 100 proc. drożej. 

Ogłoszeni" adwokatów ryczałtem 25 zt— 

Ceny ogłoszeń1 niedzielnych Ba o 
25 p r o c e n t d r o ż s z e . 

Za termin druku i treść ogłoazea 
administracja nie odpowiada. P . Ł O. 

Nr. 68009. 

o l e k t u r a t w k ł o p o c i e . _ 

S SZEFA CZY PRACOWNIKA? 
PE«yi>ET|E Z W O R A N Ą 20 TlfflĘCr Z Ł * 

ŁWóW 28.2 Tematem gorącej dyskusji, be, zajęty od czterech lat w jego przedsię-
TOcgj sfer graczy Polskiej Klasowej Lo | biorstwle, cieszący się bezwzględnem zaufa Państwowej jest afera jaka wynikła 
iLwow{ie na tle głównej wygranej 100.000 
I* 1 klasie 32-ej loterjl. Wygrana ta — 
*lad»mo — padła we Lwowie, a 1 

częśliwego losu posiadał 
ponnocnik handlowy, Arjel Taube, 
Mf owocarni S. Schwadrona przy ul. 
&o 34. Ledwie promieniejący szczęś-

/mlodzienicc zdążył rozgłosić wś.tód 
znajomych o wygranej 20.000 zlo-

Uzięki której mógłby porzucić dotych-
re zajęcie, a już nastąpił zwrot, któ-

>źe pokrzyżować piękne plany mło-
F 

to bowiem w kilka godzin później za 
prawny p. Schwadrona zjawił się w 

yrze I zastrzegł się przeciwko wypłi 
j ranej p. Taubemu, twierdząc, Iż p. 

[aaditiżył zaufania swego pryncypala, ku 
M O S za jego pieniądze na swoje naz 

; wedle relacji p. Schwadrona p. Tau 

niem, załatwiał swemu pryncypałowi wszy 
stkie sprawunki na mieście, a więc zakupno 
towarów Itd., mając stale do dyspozycji 

większą gotówkę swego pryncypala. 
Miedzy innemi załatwiał mu też sprawy wy 
kupna losów. Schwadron wraz z małżonką 
zakupywali do każdej klasy większą Ilość 
ćwiartek, przyczem stale starali się naby­
wać *e same numery. Przed ostatniem ciąg 
nieniem Schwadron zaproponował swemu 
pomocnikowi nabycie do sr/iłki jedne] 
ćwiartki na numer, na który stale dotąd 
grał z tem, że polecił mu, aby się zajął kup 
nem losu i plnował przebiegu losowania. 

Istotnie p. Taube wykonał zlecenie i po 
nabyciu losu zapisał numer jego na ścianie 
przy łóżku Schwadrona oraz w sklepie na 
jednem z pudelek, podając go w ten sposób 
do wiadomości swego szefa. Los pozostawał 
w przechowaniu p. Taubcgo. 

Gdy ogłoszony został wynik ciągnienia 
1 Taube dowiedział się, że główna wygrana 

zeń żywcem oskalpowany, 
PRZyKUlE SKUTKI Ż A R T Ó W , Wczoraj przewiezlo-• JS-NADZ, 20. 2 

3Zie lub aNTao^zpilLilii w Sieradzu ucznia szkoły po-
ć p i l n e j , niejakiego Czubili? kiego Knzimie-
rocznie. FU Sz;r.iku, który powracając wozem ze 
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cło tych. 

do domu, zepchnięty został przez je­

dnego z kolegów na ziemię tak nieszczęśli­
wie, że przejeżdżający wóz zdarł mu z cza-
,szki skórę wraz z włosami. 

Stan oskalpowanej ołiary lekkomyślnych 
żartów _ ciężki. 

gskp miljon nakazów egzekucyjnych 
wysłano do 2-u województw. 

warszawa 25,2. Powszechny Zckład 
^Pieczeń wysłał do dwóch tylko wo 
"dz iw: wileńskiego i nowogrodzkle-
iOkoło 900 tyslccy nakazów egzoku 
•tych spowodu zalegania przez rolnł-

zo składkami ognloweiul. 

Zaległości zakładu ubezpieczeń wyno­
szą ponad 11 miliomów zł. Można sobie 
wyobrazłó-co się będzie działo, JeżetT o* 
wo masowe egzekucjo będą istotnie 
przeprowadzone I to obecnie, na przed­
nówku, kiedy chłop nie ma co sprzedać. 

padła na los, znajdujący się w jego ręku, o 
świadczył, że los nabył za swoje pieniądze, 
na własne ryzyko I żadnej spółki 7 szefem 
swym nie miał, twierdząc wręcz przeciwnie, 
żc aczkolwiek w poprzednich klasach szeto-
wa jego grała na numer tego losu, to jednak 
rym razem szef stanowczo zakażał mu 

dalszego wykupna tego losu. 
Schwadron za pośrednictwem rodziny i 

znajomych prowadził pertraktacje ugodowe 
z Taubem, ale bezskutecznie. Również we­
zwanie Taubego przez Schwadrona przed 
sąd rabinacki nic odniosło skutku, gdyż Tau­
be oświadczył, że na żaden sąd nie pójdzie. 
Wobec tego Schwadron za pośrednictwem 
zastępcy prawnego zwrócił się do kolektury 
z prośbą o wstrzymanie wypłaty aż do de­
cyzji Sądu. Narazie niewiadomo, czy kolek­
tora zastosuje się do życzenia Schwadrona. 
Taube, który mieszkał u swego pryncypala, 
wczoraj wieczorem już do domu nie wrócił. 

Uroczystości 
szopenowskie 

w D r e ź n i e . 

W ramach uroczystości ku 
czci Chopina w Dreźnie z 
okazji 125-ej rocznicy na­
rodzin na frontowej ścia­
nie Hotelu Stadt Berlin, 
w którym mieszkał Fryde­
ryk Chopin została wmu­
rowana tablica pamiątko­

wa. 

MORDERCA KOLEJARZA U J Ę T Y , mmmmm 

łodzianie uczestnikami napadu 
na stację w Gierałtowicach. 

RYBNIK, 26. 2. — W związku z napadem 
na stację kolejową w Gierałtowicach, pod­
czas którego dwaj uzbrojeni bandyci zastrze­
lili kolejarza Pawlasa, aresztowano w So­
snowcu szoiera, Leona Kujawskiego, a na­
stępnie przywódcę- „Błyskawicy" Józefa Gra­
la. Przyznał on się do wszystkiego I ujawnił 
że dla /dobycia funduszów na propagandę 
partyjną -skłonił dwóch osobników z Łodzi, 
znanych działaczy tej partji, do wykonania 

o r e k z n i e n a r u s z o n e m i pieczęciami. 

lasek z a m i a s t p i e n i ę d z y . 
Pocztyljona i woźnicę aresztowano, ir ™§ 

. Wa Ruska 26,2 W mieście wywo-
w»elkie wrażenie wypadek kradzie-
|fzesyłkł pocztowej, dokonany w z«v 
;°wych okolicznościach, w czasie 

ozu poczty ya dworzec. Wedltig 
acyj wypadek przedstawia się na 

IA 
" a c o 

, Pociągu* który odchodzi od nas 
*-wowa o godz!nle 5 rano odwiózł 
5'ylion Wolanowski w to-
tystwle woźnicy Aleksandra Cliły* 

zy przesyłki na wozie, w których .nit; 
u /y Mi' znajdował się worek z prze 
syłka wartości około 800 zł.. W chwili 
kiedy pocztyljon Wilanowski wręcz ił 
przesyłko w ambulansie urzędnikowi po 
cztowetnu, wyduia się ona temu ostatnio 
mu podejrzana.. Wtedy to urzędnik zde­
cydował s!ę skontrolować zawartość, a 
otworzywszy w tym celu wt -» :zek , 
stwierdził ku swemu przercicniu, że za 
miast pieniędzy znajduje się wewnątrz 

piasck< mimo, że plomba 
była nienaruszona. 

Śledztwo przeprowadzono przez władzo 
policyjne stwierdziło, że worek poczto­
wy ręcznie rozpruto, wyjęto zawarto*', 
8 po wsypaniu piasku spowrotem zaszy 
to. W związku z TĄ zagadkowa 'kradzie 
żą, aresztowano pocztyljona 'Wolanow­
skiego i woźnicę Chłyzę. Dalsze śłedz 
two w loku. 

tego zamachu. #>,: 

Policja zarządziła pościg za bezpośredni 
mi sprawcami tego zamachu. Jeden z nich, 
ktć-ry strzelał do Pawlasa, został ujęty. Jest 
Jo 30-Ietnl robotnik Bronisław Tłoczek. Are • 
sztowano go. w Łodzi. 

Tłoczek zeznał, że do karygodnego czyna 
nakłonił'-jj), Grala. 

Tłoczek ma drugiego wspólnika, który 

zbiegł i dotychczas ukrywa się. Nazwisko 
jego jest jednak znane władzom i ujęcie 
jego jest kwestją najbliższego czasu. Ogó­
łem władze aresztowały 8 osób, wmiesza­
nych w ten napad. Aresztowani siedzą w 
więzi j;iiu śledczem w Rybniku. 

Szofer Kujawski, wraz % 2 towarzysza 
mi dokładnie wiedział o całym napadzie, 
który' był .planowo przygotowany. 

Uczniowie w przepisowych płaszczach 
paradować będą od września r. b. 

ŁÓDŹ, 26- 2 — Rozporządzenie ministra 
oświaty przewiduje, iż szkoły państwowe, 
jak również szkoły prywatne z prawami 
szkół państwowych, obowiązane są wprowa­
dzić umundurowanie uczniów I uczenie we­
dług ustalonego'typu. W r. 1933/34 wpro­
wadzono czapki szkolne. W r. 19*54 35 wpro 
wadzono zostały na terenie szkół zawodo­

wych i ogólnokształcących średnich mundur, 
kl. W roku szkolnym 1935/36 wprowadzone 
będą 

płaszcze ustalonego typu. 
Dodać ńałeży, iż szkoły, nie posiadające 
praw, mogą wprowadzić umund'ł-owa«Ie, 
jednak nie muszą. • 

Wellsa kradzież przy ul. Piotrkowskiej, MM 
Straty wynoszą 25 tysięcy zł. 

ł ód/ , 26. 2. *— Ubiegłej nocy nlewy-
kryci' narr-zle sprawcy dostali się po 
otworzeniu drzwi' podrobłonemi klucza­
mi, do mieszkania p. Maurycego Zungc, 
zamieszkałego przy ul. Piotrkowskiej 
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Nr. 199. Złoczyńcy dosłownie ogołocili 
mieszkanie zabierając wartościowe rze­
czy. Łupem złodziei padły futra, garde­
robą, biżuteria itp. rzeczy oraz 5.000 zł. 
w gotówce. 

Po dokonaniu kradzieży złoczyticy 
zbiiegli riespostrzeieni przez nikogo* Po 
szkodowany zauważył kradzież nad ra-
hnem i zaalarmował policję która wszczę 
ła energiczne dochodzenie. 

P . Zunge oblicza straty na łączna sn 
mę około 25.000 złotych-

V 

F^iaeo h:p»acvm w okolicach Kołomyi odbyły się zimowe manewry wojskowe dla przedstawicieli państw obcych. Zdjęcie 1 przedstawia ciężki karabin maszynowy na 
stanowisku. Zdjęcie 2 przemarsz piechoty na nartach ciągniętych przez czołg. 

S. O. S. „Europy" 
Parowiec niemiecki wzywa pomocy 

Londyn, 26- 2. — Parowiec niemiecki 
„Europa" o pojemności 2190 tonn, w 
drodze z Tunisu dn Rotterdamu, wpobi! 
żu Przylądka V||ano u północnych brze­
gów Hiszpanii, znalazł eie w niebezpie­
czeństwie spowodu burzy. Statek wzy­
wa pomocy. 

Dolar 5.24 
Prywatnie dolar papierowy w łada-

niu 5-26 w p ł a c , 5,24 dolar złoty w 
żądaniu 8-'J0 w płaceniu 8.88. funt anglel 
ski w żądaniu 25,70 w płaceniu 25,60* ru 
bel złoty w żądaniu 4,58 w płaceń' • 
4,56, marka w żądaniu 2.03 w płaceń i 
2.02 za !00 franków francuskich w TA-
lania *"-oo w płaceniu 3-<-*fi !?»•*•' Po> 
•'•'\ w godzinach rannych kupował dola­
ry po 5,24 
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F A Ł S Z Y W Y S T U D E N T 
uciekł z sali sądowej, 

CZĘSTOCHOWA 26.2 Sąd Grodzki roz-
patrywał ciekawą sprawę oszustwa, popeł­
nionego przez 27-letniego Edwarda Trepke, 
podającego się za studenta Akademji Sztuk 
Pięknych w Krakowie. 

Trepka, podszywając się pod miano, a-
kademika, urządził sobie dość zyskowny pro 
ceder w wyłudzaniu pieniędzy od naiwnych 
którym zwykle obiecywał pośrednictwo 

w uzyskaniu posad nauczycielskich. 
Trepka zapewniał zawsze swoich łatwo 

wiernych klientów, że ma kilku krewnych 
na bardzo wysokich stanowiskach w kura-
torjum szkolnem w Krakowie. 

Pieniądze Trepka wyłudzał pod niewin­
nym pozorem — na koszta podroży. 

Dochodzenie policyinc wykazało, te 
sprytny Trepka ma cały szereg podobnych 
oszustw a liczba poszkodowanych ofUr 
przekracza dwudziestu. 

Wszyscy ci poszkodowani rekrutowali 

s ię przeważnie z osób spośród nauczyciel­
s twa , zabiegających o przeniesienie do in­
nych miast względnie o otrzymanie posady. 

Na rozprawie wyszło najaw, że Trepka 
nigdy studentem w Szkole Sztuk Pięknych 
w Krakowie nie był, natomiast ukończył je 
dynie 4 klasy jednego z gimnazjów w Czę­
stochowie 1 uczęszczał przez pewien czas 
do szkoły malarskiej Terleckiego w Krako­
wie 

Trepka do winy 
nie przyznał słę, 

a przeczuwając widocznie niepomyślny wy­
rok jeszcze przed odczytaniem wyroku ulot 
nil się z sali. 

Sąd skazał Trepkę na 2 lata więzienia, 
a wobec posiadania wiadomości dalszego 
uprawiania oszukańczego procederu, naka­
zał osadzenie go w więzieniu przed upra­
womocnieniem się wyroku. 

OKROPNE SKUTKI KATASTROF?* 
. Z Katowic donoszą: 

Na przejeździe kolejowym pod Kaź" 
mierzem. w odległości około oół kilomc 
tra od stacji, nastąpiło katastrofalne zde 
rżenie samochodu osobowego z pocią­
giem. Około godz. 11-ej w chwili, gdy 
samochód osobowy ŚI. 2145. którym z 
miejscowości Niemce :jcchali do Będx»-
na dr. Kicdel. lekarz powiatowy, oraz 
referent starostwa bedzmskieeo Mandy 
czewski. znalazł sic na niczamkmetym 
przejeździe, najechany został przez po­
ciąg osobowy n r 71.53 zdążający ze 
Strzemieszyc do Kaźmierza- Skutki zde 
rżenia bvłv fatalne, samochód bowiem 
nadziany został na „bufor" p a r o w o m i 
wleczony po torze na przestrzeni 

około ISO metrów. 
W pewnei chwili z wnętrza wleczo­

nego samochodu wyskoczył szofer. Ste­
fan Preika. zam. w Czeladzi, a pntam 
ieden z pasażerów dr. Wedel poeredl » 
przykładem szofera i zaryzykował nie­
bezpieczny skok. 

Gdv wreszcie maszynista zdołał po­
ciąg zatrzymać, rzucono sie na ratunek 
cfiar strasznej katastrofy. Dr. Riedla zna 
icziono w rowie, leżącego bez or.zvtom 
nośd. Odniósł on szerefc ntclic2p!ecZ 

nych ran, a ze strachu stracił pamięć. 
Gdy otworzył wreszcie oczy, zapytał 
zdumiony, gdzie Jest i co tutaj robi. Szo­
fer odniósł tylko lekkie obrażenia a w y 
rwdek nie wywarł na nim większego 
wrażenia. 

Naicleższe obrażenia odniósł referent 
Mandryszcwski. którego po zatrzyma­
nia pociąga znaleziono przyczepionego 
do boleru. — Nlessczeftflwy kurcz/rwo 
trzymał sie żelaza, tak te kUku łodzi nie 
mogio oderwać go 

od zbawczego punktu-
Dzięki temu trflco bowiem nie poniósł 
śmierci pod kołami lokomotywy- I u nie 
go orzeażenie było tek straszne, ze pa­
trząc na radzi szeroko otwmrtemi ocza­
mi, nic nie n ó w l ł 1 o niczem nie wie­
dział. 

Raimych" o r ^ r r y ł lekarz ze Strze­
mieszyc, a następnie przewieziono ich 
do szoita 'a w Będzinie. Wstrząs psy­
chiczny ofiar katastrofy jest tak silny, 
że dotąd nie zelaia sobie sprawy z rze­
czywistości* Na miejsce przybyła spc" 
cłalna komisja, która bada przyczyny 
katastrofy. Cześć winv ponosi tu kolei, 
która nie zabezpieczyła) należycie tak ru 
cf.llwegfl przcliśzdu. 1 w- i 

Zalecie dla bezrobotnych harcerzy 
•1 Ośrodek pracy w Spale. — 

Zdarzenia i wypadki 
u b . e g ł ę j d o b y , 

(—) Burze 1 huragany w Zachodniej Eu 
ropie, na Atlantyku i w Ameryce wyrządzi­
ły miljonowe straty. 

(—) Gabinet brytyjski zgodził się na 
wyjazd min. Simona do Berlina. Wyjazd 
do Warszawy i Moskwy uzależniono od o-
trzymania zaproszenia. 

(—) Wczoraj odbyło się w Berlinie uro 
czyste otwarcie instytutu polsko - nicinicc 
kiego, połączone z koncertem szopenow­
skim, na którym m. in. śpiewał Jan Kiepura 

Na uroczystem otwarciu przemawiał am 
basador polski Lipski oraz prof. Armin. Na 
koncercie, który zgromadził elitę towarzy­
ską Niemiec, obecni byli między innymi mi 
nistrowie Goering, Ooebbels i Seldte. 

(—) „Daily Express" donosi z Addis 
Abeba, Iż poseł włoski zgodził się wczoraj 
na zasadę, w myśl której koczownicze ple­
miona będą miały prawo przekraczać strefę 
neutralną. Poseł włoski zaproponował, by 
stre/a neutralna rozciągała się pomiędzy 
Afdubą a Ado na szerokości 6 kim. Rząd a-
bisyński wyraził swa zgodę, 

(—) W Czechosłowacji wykryto tajną 
organizaclę komunistyczną. 

( _ ) Prof. Besrcdka przedstawił na po­
siedzeniu francuskiel akademji nauk referat 
o wynalezieniu szczepionki przeciwrakowej. 

(—) W kolach politycznych Warszawy 
powtarzają pogłoskę, jakoby poseł Polakie­
wicz, na rzecz Związku Młodzieży Ludowej, 
otrzymywał subsydjum od koncernu ubez­
pieczeniowego Elnhorna w wysokości 5000 
zł. mtaaięcznie. 

<—) Orołba powodzi w. Warszawie i Wil 
nie minęli. Najwyższy stan przyboru w War 
szawle wynosił 3 m 87 cm ponad stan nor­
malny. 

(—)' Sąd konkursowy przyznał wczoraj 
nagrodę muzyczną za rok 1985 P- Felikso­
wi Nowowwjskicntu w sumie 7000 zł 

SpraariedltoejAci projekt nowego ustroju a-
kdwokalunr. według którego adwokatem bę­
dzie im&ffi aoalać ten, kto był 3 tata na sta­
nowiska tfsŁdowtkicm tub prokuratorska tn, 
lub »0 ket a« stanowisku relcrendarskicm. 

'(—)' Ministerstwo Skarbu zatwierdziło 
ostatecznie opracowany przez Magistrat m. 
Lodzi i uzgodniony z wierzycielami tego mia 
•ta plan konwersji oilcjoklej wojennej poży­
czki obligacyjnej, zaciągniętej w okresie b-
kupncfl od obywateli. 

W świątku z teni Magistrat m. Lodzi po­
djął przygotowanie druku nowych skon wer­
towanych obllgncyj, przyczem przy zamianie 
starych obllgacyj na nowe, wypłacony będ.?ie 
subskrybentem pierwszy kupon. Wypłata 
drurriego kuponu na«tani w dniu 1 lipca rb . 

Nowe obligacje bedą emitowane w łącz­
nej sumie 7200 rysleey 2fotych. 

Generalna obława w Łod 
Zatrzymano 20 osób. 

Łódź 26 lutego. W związku z dokona 
nym ostatnio szeregiem kradzieży miesz 
kaniowych i włamań policja śledcza w 
poszukiwaniu sprawców zarządziła ubie 
głej nocy na terenie całego miasta genc 
ralną obławę w czasie której dokonano 
rewizji w całym szeregu podejrzanych 
lokali podmiejskich, spelunek, melin zło 
dziejskich itp. Nad ranem obława zosta 
ła zakończona. W wyniku iej w S'eci po 
licyjnej znalazło się około 20 osóB po­
szukiwanych oddawna za dokonane kra 
dzieże itp. przestępstwa. 

Czy jesteś członkiem 
ł . o . p . p . ? 

Wszystkich zatrzymanych ,, 
w areszcie przy Urzędzie SledcJ 

M G L I S T 
Stan pogody w Lodź 

Łódź. 26 lutego. W dniu dzisi 
o godzinie 8 rano temperatura w* 
3 stopnic powyżej zera. (Najniższ 
peratura w nocy 2 stopnie powy, 
ra). 

O tej samej porze barometr w. 
wał ciśnienie 730,1 milimetra. Tend 
barometryczna —stan stały. 

Wiatry południowo- wschód 

I 

szybkością do 3 metrów na sekunl 
W ciągu dnia dzisiejszego chjsi 

Miejscami przelotny, drobny ó t 1 * 

ZYCIE ZGIERZA. 

Nowe władze m. Zgier 
Na skutek zarządzenia Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych na mocy art . 50 
Ustawy z dn. 30 marca 1933i r. o częśclo 
woj zmianie ustroju samorządu terylo 
rjalnego tymczasowym prezydentem m. 
Zgierza został mianowany dotychczaso­
w y prezydent p. Jan Świercz, zaś tym­
czasowym wiceprezydentem p. B o l r 

, sław Jarosiński, burmistrz m. Mławy. L 
K.A.R.P. złożyło w Ministerstwie | tą chwilą traci mandat dotychczasowy 

wiceprezydent. Mandat tymczasowycn 
przełożonych gminy t rwać będzie tylko 
1 rok. W ciągu tego czasu obecna rada 
miejska ma prawo dokonać w każd: j 
chwili bez specjalnego zarządzenia wki 
dzy nadzorczej wyboru prezydenta i wi 
ceprezydenta. Jeżeli władza nadzorcza 
zatwierdzi kandydatury pochodzące z 
wyboru rady miejskiej tymczasowy pro 
zydent i wiceprezydent straciliby auto­
matycznie swoje mandaty. Jeżoli rada 
miejska wyboru tego nie dokona zosta 
nie rozwiązana i władza nadzorcza w 

Tomaszów Mazowiecki. 26. 2. — W 
związku z mającym sic odbyć Jublieuszo 
.wym z o w m harcerstwa polskiego, głów 
na kwatera harcerzy organizuje w Spa­
le specjalny ośrodek pracy, mający na 
celu p r z y g o t o w a n i e terenu, oraz wyko­
nanie szeregu 

niezbędnych Inwestycył. 
Ośrodek ten, złożony z 200-tu ludzi, dzia 

lać będzie w porozumieniu z znrzadem 
głównym Stowarzyszenia Opieki nad 
Mezatrudniona Młodzieżą. 

Obóz prr.cv w Spale rozpocznie **łe 
z dniem 15 marca rb. Wszyscy bezrobo­
tni harrrrze, ubiegający sie o przylecie 
do ośrodka, powinni lak najszybciej prze 
słać podanie do najbliższe] komendy 
chorągwi harcerskiej. 

Ukarana samowola policjanta. 
Niezwykłe zeznanie kobiety. 

i Z Obornik donoszą: 
f Sad Okręgowy z Poznania rozpatry­
wał na sesji wyjazdowej w Obornikach 
przy drzwiach zamkniętych sprawę Ma 
łji Prange z Łukowa, oskarżonej o to, 
'że oskarżyła w komendzie wojewódz­
kiej P. P . w Poznaniu posterunkowego 
Władys ława Jakubowskiego z Obornik. 

i Prange oskarżała Jakubowskiego o 
| o . iż w stanie nietrzeźwym odprowa-
dził ją 

zakuta w kaidany 
iw nocv do posterunku P . P . w Oborni­
kach i tam nakłaniał oskarżona do nie­
rządu z braćmi Rożnowskimi. Wyrok 

M E T R O 
P r z e j a z d 2 . 

ogłoszono nai posiedzeniu jawnem. przy 
czem Marję Prange uniewinniono. 

W uzasadnieniu wyroku wskazał 
przewodniczący na prawdziwość zarzu­
tów, jakie oskarżona Marja Prange po­
stawiła post. Jakubowskiemu oraz 
stwierdził, że działanie Jakubowskiego 

było aktem samowoli 
i nadużycia władzy. Sprawa wywołała 
w mieście wielkie zainteresowanie. 

Na zarządzenie prokuratora areszto­
wano posterunkowego Jakubowskiego i 
przewieziono go do więzienia w Po ­
znaniu-

x 

D z i ś p r e m j o r a l 

Targi Wiedeńskie 
10 Ute 16 marca 1936 (Korundu tk. 

' ,17 rruuca), artykuły luksusowe i, co 
dziennego użytku (Meble) Specjalna 
wystawa „Sztuka w rzemiośle". 

(Wystawa reklamy) 
Francuska wystawa kolonjalna. 

Wystawa wyrobów włókienniczych 
i odzieży (Wyroby dziane). Wysta­

wa modnych futer. 
Wystawa specjalna 

Gospodarstwo w rozbudowie. Wy­
stawa techniczna (Wystawa budowla 
na oraz budowy dróg) Wystawa 
sprzętu biurowego (Wystawa wyna­
lazków). Międzynarodowa wystawa 
samochodów 1 motocykli. Wysta 
wa łowiecka (Wvstawa strzelecka). 
Wystawa artykułów spożywczych. 
Wystawa wzorów gospodarstwa roi 
nego i leśnego 

Wiza wjazdowa niepotrzebna. Le­
gitymacja Targów oraz paszport za­
graniczny upoważniają do orzekrocze 
nia granicy austriackiej. Zbędna jest 
również czechosłowacka wiza tranzy­
towa! Znaczne zniżki przejazdu na 
kolejach polskich, niemieckich, cze­
chosłowackich i austriackich oraz na 
linjach lotniczych Wszelkie informacje 
oraz legltymacle (po zł. 8.—) przez 
Wiener Messę — A. G., Wleń VII. 

oraz u honorowych przedstawicieli: 
ŁÓDŹ: Austriacki Konsulat, Wodny 

Rynek 2, Dom Spedycviny Leon Fin 
kenstein, ul. Przejazd 20, Sp. Akc. 
dla Miedzvnarorfowego Transportu 
Schenker I Ska, Południowa 44. skrz. 
poct . 1R6. Wagon* - L'ts Cook S.A. 
ul. Piotrkowska 64, Polskie B :uro 
Podróży ..Orbis" Sp. x o. o., ul. Piotr 

kowska 65. 
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ciągu najbliższych 3 mlesjęcy w z . k i ­
nowe wybory do rady miejskiej *'JX v; t c n b c z 

PERTRAKTACJE W SPRĄVV 
uruchomienia „Zgierzankf* 

Do Zgierza przybył inspektor 
Wróblewski celem odbycia konfe 
z delegatami robotników niecz 
przędzalni ,,Zgicrzanka" i przeds 
lem Związku Klasowego. Na kon' 
cji tej właściciel firmy E. Drutów 
bowiązał się uruchomić fabrykę ,i 
jąć wszystkich starych robotiiik 
iic ci zrzekną się wszystkich w.effl 
p. Drurowskiego wyroków sądu 
tj. zrzekną się przeszło 2f tys. z ł . ^ 
tnicy tą "łaskawą'' propozycję odfl 
li, wobec czego sprawa uruchomi* 
bryki, pozostała n i martwym 

ZABAWA. 
W sobotę dn. 2 marca odbędzk 

Związku* przy ul. średniej 5 zab 
ncczna dla członków Związku. 
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ZYCIE PAB|ANIC. 

Ż N I W O Ś M I E R Ć 
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Liczne ofiary grrypy. 
Ostatnio na terenie Pabjanic zauważyć 

się daje zwiększenie śmiertalności. N.t-.n i 
wprost dnia, aby na murach miasta nie u-
kazaly się nowe klepsydry, donoszące - o 
przeniesieniu się w zaświaty jakiegoś miesz 
kańca. Przyczynia s.c do tego grypa, która 
panowała w Pabjanicach wprost epidemicz­
nie 1 czyniła spustoszenia. Przeziębienie 
grypy powoduje zapalenie płuc 1 nieotroż-
ny chory w straszliwej gorączce kończy źy 
cie. 

Jednego dnia społeczeństwo miasta było 
świadkiem aż dwóch pogrzebów osób, któ 
re zmarły 

wskutek' przeziębienia grypy. 
Tłumy publiczności odprowadziły na miej 

sce wiecznego spoczynku śp. Herberta Filt-
zera, 34-lctniego handlowca, syna znanego 
na terenie Pabjanic skarbnika firmy Krusche 
i Ender p. Juljusza Filtzera; — oraz emery 
towanego dyrektora tkalni tejże firmy śp. 
Bolesława Drzewieckiego. 

Za obu pogrzebami kroczył współwłaścl 
ciel zakładów przemysłowych Krusche 1 
Ender, znany przemysłowiec p. Karol Ender 

KRADZIEŻ OOLĘBI. 
Do komórki Weroniki Walasik, zamiesz 

kałej w Pabjanicach przy ul. Kopernika 14, 
dobrali się w nocy złodzieje, którzy oderwą 
II kłódkę j skradli gołębie wartości 60 zł. 

Zawiadomiona o kradzieży policja szuka 
sprawców. 

CICHY CICHACZEM SKRADŁ OBUWIE. 
Wyrwicka Apolonja, zamieszkała w Pab 

Jankach przy ul. Kazimierza Nr. 3 doi* 

buty. 
Cichego osadzono w areszcie do 

rozprawy sądowej. 

kt Ctfhy - 'fttfwzrd] •zamieszka"!' 
ży Ul. Pełczyńskłego 12 skra4> 

POSIEDZENIE RADY MlEJSSWEJj-
W czwartek, dnia 28 bm. odbędą* 

posiedzenie Rady Miejskiej m. Pabjanic 
rządek dzienny przewiduje sprawor 
tymczasowego zarządu miasta z dotjf 
sowej działalności, obejmujące rówri!*^ 
wlenie sytuacji finansowej miasta w 
obecnej. Ponadto przeprowadzone tcĘ 
na posiedzeniu wybory do poszeset 
komisyj, które odrazu przystąpią do 
bowiem wskutek ciągłego odkładani* 
spraw samorządowych nagromadził" 
mnóstwo pilnych prac zaległych. 

I. LOCK 

G A R N I Z O \ 0 \ \ E Ognisko Podoił; 
skie w Łodzi zawiadamia, /«. w 1 0 

własnym pizy ul. Leszno nr. 7-9, 
wydzierżaw ienia bufet wraz z pro*1 

niem kuchci, z dniem 1»4 35 r. OfcL 
zalakowanych kopertach prosimy 5 

dać pod wskazanym niżej adrcsciu 
terminie Jo dnia 28*2, 35 godzina 1' 
Informacji udziela na miejscu gosp? 
Ogniska w dniu 26.2, 35 w godzW 
od 17—19. Zarząd Garnizonowego 
ska PodjUcorskiego w Łodzi ul 
no nr. 7*9. . 
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Dawno niewidziani — oryginalni — ulubieńcy P. T. Publiczności w fil mie 

P A T i P A T A C H O N 
( W i e n e r l u m p e n K a y a l l e r e ) 

Wspaniała komcdja w adeńaka n i ó w i o o a 1 śpiawaaa po nlamlaeku. 

R D R I f l 
G ł ó w n a 1 . 

*spółwięzie 

Ki no-Teatr 

„CORSO" 
UL Lagjonów 9. 

Dziś i dni następnych. Niezrównmy eodwóiny pregram 

WIOSENNA PARADA 
Franciszką Gaal najweaeUza komcdja 

•uttrjaekiej prod. t 

Nadto po rat pierwszy w Łodzi 

Miłość bez słów 
Początek o (Jodz- 4-el. w sob. i siedź, o 11 ej 
Następny program. K l u b d ż e n t e l m e n ó w , w rot | t Clive Brook i Gtorge 

Ralf — Uc e k l n i e r a r , w r 0 ' - Z* Madge hvant i Rebert Montgomerry 

L ^ l y j a z n i ł się : 

KURS 10 ZŁ. Praca zapewniona.
 AKĴ a 

styczna pracownia pulowerów s Z Vjftr| zwrócili M 
kowych damskicli i męskich i na  a . Ą ^ z z w y k' 0 ic jc 
tach. Wyucza szydełkowania, na *L Jki Potudniov 
tach, haftów ręcznych i wenecka r ^ * l ?„r Everard 
tę Przyjmuje roboty po cenach k,^ Iwonną. 
stępnych. Koufmanowa. ul. Zgierska j * era puryi 
pr. ofic. 1 piętro m. 29. y Jb'ali S j C w P 

OTOMANĘ skrzynkową. tapcs«n-i C?" P f Z " 
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Bły w legi żyiiu" (wAn1K) 
Film z którego Uuuiny jost Bały -wiat W rdłasłi ^iówuycb: Marja 

bel t i k y s s a r d Willna. 
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Paryż, w lutym, 
as/ugach policji francuskiej pozc-

^spaniale zorganizowany ... -rat 
oryjno- śledczy, w którym każdy 
arz ma swoją osobną kartotek?, 
td zwykłe biuro i tylko na stole 
Przyrządy wskazują, na właściwe 
aczenie tego lokalu. Urzędnicy w 
ch fartuchach to eksperci, którzy 
odciski palców. 

1a badania jest bardzo prosta, 
szym pokoju biorą odciski oię-

ów, następnie spec.ialista ustala 
jttoc pięciocyfrową liczbę, 
kicowiada tym odciskom. wed*ug 
Parualtona, druga taką cyfrę mo-

F-^owć w serji 64 miljardów odci-

Wacf >szą odciski palców znanego 
kgo iFtkę pokazują te znaki jakiemuś u-

Sfęcy w ' z ^ P o ^ i ' nie mówiąc do kogo należ i 
liejsklc] S''X v > t c n b e z wahania ustalił dwie 

ptJfeyfrowe cyfry, które odpowiada-
erowi kartoteki zbrodniarza. 
elny ekspert udziela lekcji pogią 
każe mu uważnie zbadać odcis-

zapomocą silnie powiększają 
daktyloskopowej i zwrócić 

Iną uwagę na odcisk kciuka, aa 
Wyraźnie figurował wśród skrę 

wych linji maleńki znaczek w 
e trójkąta lub' l i tery V. 

IWyku fachowym nazywa sie ten 

J*ltą. Na innych palcach sa rów-
?W. i" B I L t y ' n : i niektórych po dwie. -na 

tys. z ł . Njth p o j e d n e j j Z ( ja rza się również. 
ia wcale tych osobliwych znacz 
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M tej właściwości ustalono klucz 
wielką rolę odgrywa połoJ.e-

ch znaczków: odchylenie n.\ le 
I na prawo. 
Kita — l , monodelta z odchyleniem 
r*o —2, monodelta z odchyleniem 
*wo — 3 . bidelta w wypadku o ile 
f*czki ze sobą sąsiadują —4, bidel 
* znaczki leża osobno — 5 . 
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Zapomocą daktyloskopji można nie 
tylko ustalić ściśle osobowość badjno­
go,, ale również określić 

dzień Jego urodzenia. 
Na drobnych paluszkach niemowlęcia 

znajdują się już znaki, które bez n ir 
mniejszej zmiany przetrwają aż J u 
śmierci. Znaki te istnieją już w 6-ym 
miesiący życia embrionalnego, powiek 
szają się tak, jak klisze fotograficzne ra 
zem z wzrastaniem osobnika, nie zmie­
niając się wcale. 

Kryminaliści napróżno starają się zni­
szczyć te najgroźniejsze dla nich legity 
macje. Trą, palce o szorstki mur celi inn< 
zanurzają ręce do wrzątku, lub oblewa 
ją je kwasem siarkowym, a potem poka 
żują z triumfem przy badaniu okropnie 
okaleczałe palce. Natura jednak prze­
zwycięża wszystko j po kilku nresią 
cach ukazują się znowu zdradzieckie lr 
nje i delty, niczmazalne stygmaty życia. 

Najciekawszą bezprzecznie historja 
w dziejach daktyloskopii, to dzieje wici 
kiej afery kryminalnej zwanej „Krwa­
wą głową z ulicy Botrains". 

Znaleziono w kanale jakąś strasznie 
zniekształconą głowę. Ustalono, że gło 
wa ta należała do kobiety 30-Ictniej, zau 
ważono przytem na lewym policzku i 
kolo ust 

ślady tatuażu. 
Reszty ciała nie znaleziono i gdyby nie 
pewna okoliczność, policja musiałaby 
zaniechać wszelkiego śledztwa z braku 
śladów. 

W kanale Saint- Martin jakiś robotnik 
znalazł rękę ludzką, którą odniósł do 
biura daktyloskopijncgo. Była to drób 
na reka kobieca ł pomimo zaawansowa 
nego procesu rozkładu, udało sie dakty 
loskopom otrzymać 5 doskonałych odci 
sków palców. Od tej chwili można byio 
postawić hipotezę: 

Zginęła osoba, nikt się o nie nie upo­
minał, nikt nie zaalarmował policji. wv 
nika z tego, że osoba ta pochodziła ze 
specjalnego środowiska które 

unika kontaktu z policją 
wyciągnięto stąd wniosek, że odciski 
palców powinny się znajdować w biu­
rze daktyloskopijncm. 

Ponieważ zaś morderca specjalnie sta 
xał się zniszczyć ręce zabitej, z tego wy 
nika, t e 1 on raa swoją kartotekę. 

Aby zidentyfikować daną osobę, trze 
ba mieć odciski z obu rąk, tymczasem 
miano tylko liczbę, 24,253 odpowiadają 
cą odciskom lewej ręki. zbadano więc 
wszystkie kartoteki należące do żeń­
skich zbrodniarek, opatrzonych :ą cyfrą 
przyczem tylko jeden odcisk ręki nieja 
kiej Vandamme miał charakterystyczny 
znak na wielkim palcu, taki sam. jaki za 
uważono na ręce tajemniczej zabitej. 

Ponieważ zaś wiadomo było policji, 
że owa Vandainme miała tatuaż na twa 
rzy—oS tej chwili ustalono nazwisko po 
siadaczki ,,głowy z ul. Botrais''. Zaczę 
to łowić nitki tej tajemniczej zbrodni. 
Okazało się. że Vandamme mieszkała w 
hotelu Annelets z nicjakm Karolem Gau 
thier, który ją w niemożliwy sposób eks 
ploatował. Na trzy dni przed znalezie­
niem głowy wyprowadzili s'e oni z ho 
telu po st^rannem uregulowaniu rachun 
ku. Wkrótce policja trąbiła na ślad Gau 
thier'a i przyprowadziła go do biura 
daktyloskopijnego. 

W pięć minut potem wykazano mu 
..czarno na białetr: żc nazv*vs* ?łe zu­
pełnie inaczej, że został skazany na 15 
lat ciężkiego więzienia, z którego zbiegł 
W chwili, gdy bandyta zbladł i drżący 
słuchał, komendant policji 
do podwładnych: 

— Proszę przyprowadztć dziewczynę 
Vandamme— bandyta jeszcze bardziej 
zbladł. 

Przyniesiono w dwukrotneni powięk­
szeniu fotografię dwóch części zamord) 
wanej odkryte w kanale. Zbrodniarz 
przyznał się do wszystkiego. 

..Głowa z ulicy Botrais" to triumf no 
woczesnej daktyloskopii. P. P-

A R T R E T Y K 
m o ś * ale, e t a ć inwal idą 

bo dolegliwości artretyczno - reumatyczne! 
powodują bóle, zniekształcają stawy, utrud-1 
mają ruchy i powodują stopniowo utratę I 
zdolności do pracy. 

Zioła magistra Wolskiego „Reumosa", 
zawierające rzadką roślinę chińską Schin -
Schcn, usuwają kwas moczowy, łagodzą 
cierpienia artrclyczne, reumatyczne i bóle 
Ischiasu. 
Zioła s« znak ochr. „ R E U M O S A M 
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*'l'KhSZCZENIE POCZĄTKU: 
^Puszczeniu więzienia Stefan Chisely 
l«rzwi rodzinnego domu przed sobą 
,>'<:. iwonna Lątour powitała go ser­

io n a u l , c y -
'Jiin P°JŁ'Chali do parku, gdzie odbyli 

' s W n rozmowę, 
prosimy Ł Powrocie do domu zasrała tam swego 
j adresem. Aji* estrady, który ją adorował bez w.a-
godzina Jjlei 
icu gosposi," P r z yhra ł nazwisko Joyce 1 szukał 

w c odz i i 'Tonn . P o s a d y - • 
mowego * a l n t . P

K 0 : a d Z , , a m U ' b y W 8 t ą p H d ° ^ 
idzi ul. M Y ^ i a ż n i ł się z chórzystką Annie Ste­

fo -^JSJ *spńłwięzień zdradził przed nią Je 
miona. ^^u^' . 
ch I na tfTtto °aU- MW** odejść. 

IMI  1 z wykolejonym literatem wyjechał 
j{Kl Południowej. 
jjT Everard Chisley, kuzyn Joyce'a, 
łoił 2 , w o n n 3 -
; j*!era purytańska nie odpowiadała 
yij,ei naturze. 

—^-h I*1 s i e w podróż do Ostendy, 
tapczan- ̂  ^ n i ^ e m u Przerażeniu spotkała niespo-

e. r o ł ^ » 1 S | L ^ 5 L s

a

w e g o

J

p i e r w s z e g 0

1

r n C ż a ' 0 k t o -
AcLi+ro i ^ t a r f t ' ? e d a w " 0 umarł. 

P " . ; 5 d r a . m a t y c z n a rozmowa z mę-

inla, na 
enecka 
:enach P 
Zgierska 

X|Wcc 0 s t a n°wi1i rozejść sł̂  
rt sprzedał udział"w larmie I wrócił 

iy zarO"'^v

,(Iynu. udał ŝ ę na poszukiwanie 
P r a k t y k V a l a „ . ,t i 

• V!;^aż stracła środki do życia, wyna-
aniejia ;V 
iże do »J /. 
dobrze » J s . • • 
kingo>*7J| 0 ! a k w s z y s t k i m . Z a w s z e cho -
Ijoteka i i (A h . ' e dna rzecz, k t ó r a m o ż e 
mość fes^e:alna 

Tr vT ^ T vś l i s z o pieniądzach i w o 
^ w y ^ ^ J g r o n i e m a t e r i a l n e j . n i e 

— Nie- O t w o i m c łos ie . 
— I nie t o ! — zniecierpl iwi ła się 

I w o n n a - — Tabym ty lko chc ia ła wi 
dzieć cie szczęś l iwym i weso łym, 
t a k jak za d a w n y c h czasów. M o ­
głeś s ię tegro domyś l i ć . 

— O, t y k o c h a n a ! — rzekł po 
chwil i mi lczen ia . — Testem s a m o ­
lub, n i e u m i e m p rze i r zeć two je i 
anie lskie j d u s z y . C z a s a m i w y d a j e 

mi sie. że m a m serce z k a m i e n i a , 
iak t en cz łowiek w niemieckie j ba j 
ce. 

— M a s z g^orącci, s z l ache tne serce, 
Stefanie- K t ó r y m ę ż c z y z n a zrobi ł ­

b y d la m n i e t o , co .ty? 
— Z czystesro s a m o l u b s t w a , k o ­

c h a n a z t r w o g i p r z e d samotnośc ią-
Nie jes tem n a w e t p e w n y , czy ci n ie 
Wyrządzi łem k r z y w d y . 

— T o już ia lepiei w i e m , a ia t u 
ies tem n a i l e p s z y m sędzią. 

A l e Toyce, w g l a d a i a c y w swoje 
p o s t ę p o w a n i e , mia ł s łuszność . Z d a ­
rza ło się, że zaczvna łv w n im drjrać 
s t r u n y uczuc iowe , a le z a z w r e z a i 
ciężar o s t a t n i c h p rzeżvć zsrniatał 
m u snree, nie dopuszcza tac do cią-
cłoiści w z r u s z e n i o w e i . N i e móg ł , 

mieszkając z I w o n n a w odosobnie ­
n iu od świa t a , nie pomyś l eć czasa 
mi, że m ó g ł b y ja kochać . Tednak r y 
eer^kie i n s t y n k t y , k t ó r e budz i ła W 
•nim s w e m śl'epem zaufan iem, i po­
d w ó j n a p r ze szkoda d o m a ł ż e ń s t w a 
sprawia ły , ze się t \mi mvśla onę-
AnA- Ale w chwi lach cza rne j zadu­
my, k i edy w z b i e r a ł a w n im w z g a r ­

d a d la s a m e g o siebie, n a z y w a ł t e in 
s t v m k t o w n e p r a g n i e n i a bezcze lna 
obłudą i p r z y p i s y w a ł b r ak g o r ę t ­
szych uczuć wzgllędem I w o n n y 
m a r t w o c i e uczuc iowej - O s t a t n i o 

p rzes t a ł sie n a d t e m z a s t a n a w i a ć . 
U w i e r z y ł , żc t a k mus ia ło b y ć . 

W R e g e n t P a r k u poszli w ie lką 
a k i ą b iegnącą w kkfrunku pó łnoc­
n y m . Toyce og ląda ł sie n e r w o w o n a 
spaceru jące t ł u m y . 

— O d e j d ź m y od Ittcfet. U s i ą d ź 
m v e d z i e pod d rze wetu — z a p r o p o ­
nował-

I w o n n a w s u n ę ł a nut r ękę porf r a 
mię . r 

— Chciałaimi, r ^ b y ^ 'wteidztaJ, ae 
ies tem z ciebie d u m n a — rzekła . 

— K o c h a n a , m n i e idzie o ciebie 
— odpowiedz ia ł w z r u s z o n a 

P o r u s z y ł a wdziecz'n-!'ej rączlfeą, w 
k t ó r e j t r z y m a ł a pa ra so lkę . ~ ' 

— N i c z e g o ieszcze n ie zroWła-m, 
czegol)ym sie mia ła w s t y d z i ć — rze 
k ł a d t ;mnie , s p o g l ą d a : a c w y z y w a j ą 
co n a iakąiś n a s t r a s z o n ą s t a r szą pa ­
rę . N a g l e p r z y t r z y m a ł a Toyce'a i 
s t anę ła ko ło k l o m b u , c i ą g n ą c e g o 
oczy p r z e p y c h e m le tn ich kwia tów-

— Och , iakie c u d n e ! P a t r z ! 
W y d a w a ł a r a d o s n e okrzyk i . B a r 

w v dz ia ła ły n a nią iak m u z y k a . Za­
r u m i e n i ł a sie i s t a ł a zupełnie t a k a 
sama . iak p rzed c z t e r e m a la ty , k ie 
d v p rzyszed ł do niai , szczęśl iwej i 
p r o m i e n n e i . z ł a m a n y świeżą h a ń b ą . 

Świa t iest p iękny. S t e f a n i e ! # 

— M a s z s łuszność , m o i a d r o ^ a . 
\ t y ies teś na ip ięknic i sza ozdobą 
świa ta . 

I w o n n a za rumien i ł a sie rewocte 
^a^ f ł - z t e i w oczach rei zab łys ły łzy 
r a d o ś r i . 

— P o w i e d z i a ł e ś wiVHćre, wie lk ie 
g ł u p s t w o , ale t ak iafcos fakby n a 
ser io . 

— N a ser io , Iwomne. 

— ChocTźmy poszukać mieisca 
r o d d r zrywam i — szepnęła . 

D ł u g o w ę d r o w a l i po zielonej m u 

Zbrodniczy syn posła mmmm^..^m 

usiłował utopić narzeczoną 
Przed sądem w angielskiej miejscowo 

ści Sheffield toczy się sensacyjny pro­
ces przeciw synowi oosła do angielskiej 
Izby gmin, Johnowi Russelowi, który 
chciał w podstępny sposób pozbawić ży 
cia swoją narzeczoną. Młody Russel 
poznał nrzed 5 laty piękną dziewczynę 
miss Carol liayor Leadbeater i zakochaj 
się w niej. nziewczyna została wkrótce 

jego kochanką. 
Po pewnym czasie, gdy dzjewczyna 
poczuła, że ma zostać matką, Kussel za 
prowadził ją za poradą swego przyjadę 
la do akuszerki, ażeby zapobiegła ciąży. 

Ponieważ nastąpiły kompjikacje, mu­
siano wezwać lekarza, który doniósł o 
wszystkiem władzy. Mimo wysiłków 
Russela nie dało się zatuszować spra­
wy, która stała się skandalem. 

Russel postanowił więc pozbyć się 
młodej dziewczyny. Udał więc, że zga 
dza się na poślubienie jej i zaręczył sie 
z nią nawet potajemnie. Po zaręczynach 
zaprosił ją pewnego dnia do swego sa­
mochodu^ twierdząc, żc pojadą wzia" 
ślub. za "specjalnem pozwoleniem". W 
drodze dziewczyna podejrzęw"'^ coś. 
zażądała od Russela, ażeby pokazał jej 
dokument. 

zezwalający na zawarcie ślubu. 
Gdy Russel nie chciał uczynić zadość 

jej żądaniu, dziewczyna wysiadła z sa 
mochodu. Właściwy dramat rozigra! 
się później. Russel zabrał znów swoja 
narzeczoną, na przejażdżkę samochodo 
wą. W pewnym miejscu, gdy m ż z a p a ­
dła ciemność, Russel^ zatrzymał samo 
chód i udał si* % nią ria 4>«zecha«f5.kę nad 
brzegiem rzeki. 

Nagle pchnął dziewczynę do wody. a 
sam zaczął się oddalać. Dziewczyna 
rozpaczliwym wysiłkiem wydobyła sie 
z wody na brzeg, wówczas Russel wró 
cił i powtórnie strącił ją do rzeki. 

I tym razem udało się dziewczynie 
wydostać z wody. Kiedy znalazła sie 
na brzegu, Russela już nie było. Odje­
chał swoim samochodem. Dziewczynę 
zabrał jakiś rowerzysta, który zawiózł 
ją do pastora. Pastor, któremu dziewczy 
na opowiedziała całą historję. zawiado­
mił o wszystkiem władze. 

Na rozprawie Russel broni się. że nie 
chciał utopić swojej narzeczonej, lecz są 
dząc, że utonęła. (Wjechał 

ażeby zawiadomić policję. 
Proces budzi w Anglji ogromne zacie 

kawienie. 

Sprytny ptaszek 

sprzeda 
Willy Schatper znany jest w niemieckim 

świecie przestępczym jako niezrównany 
„niebieski ptaszek" wyspecjalizowany w 
fantastycznych tranzakcjach, jak np. sprze­
dawanie objektów istniejących wyłącznie 
w jego arcybogatej wyobraźni rab takich, 
które nigdy do niego nic należały 1 należeć 
nie będą. Spowodu jednej tego rodzaju 
sprawki Willy odsiaduje obecnie 

paroletnią karę więzienną 
w Hanowerze. Mimo odsiadywania kary we 
wzorowych zakładach karnych, niepopraw­
ny oszust umiał nawiązać korespondencje r 
bogatym przemysłowcem, któremu, Jak do- 1 ' 
nosi prasa niemiecka, zaofiarował.... złoty 
Interes. Dotyczył on sprzedaży współczesnej 
nowej kamienicy w Jednem z prowincjonal­
nych miast niem'e:kich. Budynek ten skla-
dat się z licznych mniejszych ubikacyj, na­
dających się szczególnie na tak bardzo wszę 
dzie poszukiwane małe lecz dochodowe 
mieszkania. Dom zaopatrzony był w p'erw 
szorzędne Instalacje centralnego ogrzewa­
nia, łazienki, kuchni gazowych itp. posiada 
jac solidne mury żelazo - betonowe. Sie­
dząc w więzieniu, Wflly nie mógł ~ tak 

i! i KittiiiH. 
przynajmniej twierdzi, — odpowiednio 
eksploatować swej posiadłości i spowodu 
pozbawienia wolności gotów był ją sprze­
dać 

na bardzo korzystnych warunkach. 
Dom znajdował się w Góttkigen, dokąd 

nabywający naiwny przemysłowiec, olśnio­
ny korzystneml warunkami umowy, nawet 
nie pojechał, by zobaczyć objekt kupna 
Do więzienia w Hanowerze zgłosił się jego 
zastępca prawny z przygotowanym kontrak 
tem sprzedaży kamienicy, położonej w Got 
tmgen, przy Obermasch 9. Po uzyskaniu 
podpisu „właściciela" — adwokat wręczył 
więźniowi odpowiedni zadatek. 
Niemiłe było Jednak zdziwienie kupującego 
gdy w kilka dni późnie] przybył do Góttl.i 
gen, by nareszcie zobaczyć i objąć w posia 
danie nabytą kamienicę Okazało się bowiem 
że przy Obermasch pod liczbą 9 znajdowa 
ło się nowowybudowane więzienie miasta 
GSttlngenl Powiadomiono wprawdzie wła­
dze miasta o nowym oszustwie Wllly'ego 
— pieniądze jednak otrzymane Jako zada­
tek tranzakcji, zdołał Już odesłać w zaufane 
ręce nieuchwytnego wspólnika— 

r a w i e n i m znaleź l i c ienis te mie jsce , 
n icza ję te p rzez w y l ę g a j ą c y c h się 
mężczyzn , g r u c h a j ą c e pa rk i , c z y 
obozowiska* r o d z i n n e . A le w r e s z ­

cie w y s z u k a l i s a m o t n e d r z e w o i 
usiedli w cieniu. 

'— T u ci przyjemniej*? — z a p y t a 
ła-

— O , tak- Taki s p o k ó i ! W Afryce 
tęskn i łem za h idźmi . za cywi l izac ią . 
T e r a z , w L o n d y n i e , naj lepie j m i 
zda ła od ludz i . Cz łowiek fest d z i w ­
n y m t w o r e m . I w o n n o . 

I w o n n a spuści ła oczy i zaozeła 
skubać n e r w o w o źdźb ła t r a w y . M a g 
le podn ios ła powiek i . 

— K i e d y będz iesz zupe łn ie secześ 
Kwy S te fan ie? 

— W bej chwil i i e s t em szczęś 
l i w y . 

— Afie w d o m u z n ó w cie pew­
nie o p a d n ą c z a r n e myśli- C z y nie 
po t ra f i sz z a p o m n i e ć o złei p r z e ­
szłości . . . o wiezieniu . . • i w s z y s t ­
k i e m ? 

P i e r w s z y ra« po rus zy ł a ,tc s p r a ­
w ę o twarc ie- Głos iei d rża ł . 

— Nie pot raf ię — odrzek ł c icho 
— Będę u m i e r a ł i będę pamię t a ł , 
choćbvim doży ł d o s t u la t . 

— Tv> z d a i e mi się, o d c z u w a s z 
t o t a k iak kob ie t a , k t ó r a p r o w a d z i ­
ła u l iczne życie i uważa ła , że n iczem 
tei h a ń b y n i e zmaże . 

Toyce d r g n ą ł . Z a u w a ż y ł iuż od 
p e w n e g o czasu, że Twonna p r z e o b r a 
ża sie d u c h o w o , ale mVdv ieszcze 
nie s ł ^ ^ a ł iei mówiące j z t aką po ­
wagą- U d e r z y ł o e-o również , że użv 
ła n o r ó w n a n i a . k t ó r e ort r - rzeprowa 
dził rmrHzy soba i Annie S t e v e n s . 

— Nio n i e zmaż<* rrwvei b - " ' bv 
Twonno- T o iest t a k iak mówisz . 
O d c z u w a m swo ia h a ń b ę t a k iak 
upad ła kob ie ta . 

— O d d a ł a b y m w s z y s t k o — na ­
w e t swói ffłos,, g d v b y m tro n ie s t r a 
ciła, żeby ci pomóc- N i g d v mi o 
tem nie opowiada ł e ś — o trrn n a i -
g n r s z w n — ia chce wwJzfeć — 
w s z r s t k o — czy mi opowiesz? 

— N a b r a ł a b y ś do m n i e t ak ie j od 
razy , iaką ia m a m do s iebie. 

L e ż a ł n a m u r a w i e , o b o k n ie j , 
wsp ie ra j ąc się n a łokciu. 

D o t k n ę ł a de l i ka tn i e jego czoła . 
— P i s z e s z ks iążki , a le n a kob ie ­

t a c h n i e b a r d z o się z n a s z — rzek ła . 
Tej g łos i t o do tkn iec ie o b u d z i ł y 

w n i m wie lk ie p r a g n i e n i e z w i e r z e ń . 
Chwi lę z m a g a ł sie z sobą . wre szc i e 
nie w y t r z y m a ł . 

— D o b r z e . O p o w i e m ci w s z y s t ­
k o , od s a m e g o początku.^ 

Byl i n i e o m a l s a m o t n i . Najckoło 
l eża ł a pod -'-"--» •-> i - - » n e e r i i py 
wyc ieczkowiczów, a le n ik t nie p rze 
szkadza ł . P i e r w s z y r a z . od k i e d y 
sie zaczęła iego klięska, Toyce w y ­
spowiada ł się g łośno z ud ręczeń , 
gnęb i ących g o od sześciu l a t . O p o ­
wiedz ia ł o g l i n i a n y m g a r n k u z b a j ­
ki, p ł y n ą c y m z w o d ą r a z e m z n a c z y 
niam? z b r o n z u , o swoich d ł u g a c h , 
g roźb ie ru iny , o wie lk ie i pokus ie , 
k t ó r e j się nie pot ra f i ł o p r z e ć ; o s p r a 
wre s ą d o w e i i w y r o k u , t e m s u r o w ­
s z y m , że swojemu n a d u ż y c i a m i d o ­
prowadz i ł do r u i n y innych . Op i sa ł 
s zczegó łowo , w i a s k r a w y c h b a r ­
w a c h , w ięz i enne życie, w ż e r a i a c e 
się w ciało i k r e w więźn ia d o ż y w o t 
n ią t r u c i z n a wie lo rak ich pon iżeń . 
N ie p o m i n ą ł n iczego , n ie sp rzec i ­
w ia j ącego się przyzwoi tośc i - I w o n 
n a s łucha jąc to , wzdrvcra ' a sie lek­
ko , t o łapała powie t r ze , j akby jej 
b r a k o w a ł o t chu . lecz iei o s r e m n e 
oczy nie schodzi ły z iego t w a r z y 
ani n a chwilę . R a z t y l k o spuśc i ła 
powieki. k iedv n^kaza! iei n a r ę ­
kach .ślady ciężkie i p r a c v ; k t ó r a 
zn ieksz ta łca de l i ka tne palce r a z n a 
zawsze . 

M ó w i sucho , t w a r d o , u r y w a n i e . 
Skończy ł iak n o ż e m uciął . Zapad ło 
milczenie- I w o n n a wyc iągnę ł a p o w o 
li m a ł a łapkę w ręka \v i r r ce i ś o c n e 
ła g o za rękę . N a g l e oboje ws t a l i 
iak n a d a n y znak . 

d- c- n. 
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łsue wtsuAms w kilku muuap * A m"* Ł , ł'^ * * J V I 4 I V Dnia 1 kwietnia rb. nasłani reorganl 

^acja miejskich zakładów graficznych. 
Władze miejskie stwierdziły bowiem, 
że przedsiębiorstwo to. mając monopol 
u; wykonywanie wszystkich druków 
rnioiskich. pobiera opłaty znacznie wyż 
¥7t od prywatnych drukarni. Stad też 
przewidziana jest likwidacja tego przed 
siebiorstwa. a zarząd nad drukarnia o-
bejmie wydział spraw ogólnych* 

* * * 
Podług rozporządzenia ministra komu 

nikacji. wydanego w porozumieniu z mi 
nistrem spraw wewnętrznych o prze­
strzeganiu porządku na kolejach, które 
w, szło w życie z dniem 1 lutego, w go­
dzinach kiedy poczekalnie dworca war 
szawskiego sa zamknięte dla podróż' 
nvch. mogą z nich korzystać tylko: 1) 
podróżni, którzy po przybyciu pocią­
giem, spowodu zasp śnieźnvcb łub in­
nych zaburzeń atmosferycznych oraz 
spowodu braku środk. komunikacii nie 
moga opuścić pomieszczenia stacyjnego 
2) podróżni, którzy spowodu zasłabnię­
cia lub wskutek nieszczęśliwego wvpad 
ku w drodze, pozostają na stacil do c z i 
su udzielenia im pomocy lekarskiej. 8) 
pracownicy kolejowi, pocztowi. *organv 
P. P.. żandarmerii etc. podczas lub w 
związku z pełnieniem czynności służbo 
wvch. Przebywanie w restauracjach ł 
bufetach stacyjnych, nie będących zara 
zerr poczekalniami (tak Jest w Warsza­
wie) oraz w zakładach fryzjerskich, 

umywalniach itp.. pomieszczeniach na 
stacil. dozwolone Jest tylko w celach, 
do których dane lokale służą. • • • 

IW niektórych sklepach warszaw­
skich pokazały sie pomarańcze po 1 zł. 
25 gr. za kilo. a nawet 1 zł. 20 g r Jak 
sie dowiadujemy, niska cena pomarańcz 
oparta Jest na minimalnym zysku sięga­
jącym 2 — 5 groszy na kilogramie. Kon 
tentowanie sie tak drobnym zarobkiem 
przy artykułach o masowej konsumcjl 
nie Jest zjawiskiem odosobnionem. gdyż 
jak wiadomo, kupcy na cukrze ograni' 
r/a ii sie do zysku 1 grosz na kilogramie. 
Skurczenie zysku do minimum, równa­
jące sie zupełnej rezygnacji z dochodu 
na jakimś artykule jest objawem konku 
rencii. która w ten sposób pozyskać 
chce klientele do sklepu. Pomarańcze 
sprzedawane sa przez hurtowników de 
talistom po 1 zł. 15 gr. za kilo, a nawet 
no 1 zł-17 gr. j 

* * * 
Wieża .ratuszowa w Warszawie gro­

zi zewaldJnSm tak orzekła komisja te eh 
niczna. która badała wieże. Podobno 
jest ona zbudowana na cienkich belkach 
'drewnianych, które nie mogą dłużej w y 
trzymać ciężaru konstrukcji wieżowej. 
{Władze miejskie z tego powodu noszą 
Sie z zamiarem rozebrania wieży, lei.i-
bardzleJ. że nie upatrują w niej zabytku 
historycznego- Czy decyzja o rozebra­
niu wieży ratuszowej nie jest zbyt po­
chopna? Ratusz bez wieży straci swój 
dotychczasowy charakter. Rozbiórka 
wieży iest praca nietrudna, ale ocalenie 
wieży przez zamianę beek byłoby o wie 
le bardziej celowem wyjściem z sytua­
cji. Argument, że wieża ze względu na 
wysokość nowych gmachów nie Iest, jak 
dawniej, posterunkiem obserwacyjnym, 
nie iest żrdnym argumentem za rozebra 

C Z Y L I D W A J W R O G O W I E * 

Dawniej człowiek żartował, że mogą 
bvć telewizory, pisał o tem, zastanawiał 
sie. Jak wówczas będzie wyglądał świat 
ale nikt nie przypuszczał, że jeszcze na­
sze pokolenie dożyje powszechnego, po­
pularnego wprowadzenia telewizorów. 

Tymczasem Anglia już Je zeczeła pro 
dukować i grozi, że lada miesiąc każdy 
gość. każdy posiadacz telefonu czy ra­
dioodbiornika będzie miał telewizor. 

To Jest nieszczęście! To nie radio, to 
nie telefon, gdzie można> z dziewczynka, 
na kolanach mówić do żonv: 

— Tak kochanie, mam ciężkie posie­
dzenie, tak. jestem bardzo zmęczony, 
ale niestety, mamy tv!e roboty Jeszcze, 
żc posiedzenie to z pewnością przecią­
gnie sie do późnej nocy. wiec nic czekaj 
na mnie. 

Qdv zostaną wprowadzone telewizo­
ry, będzie to Już niemożliwe. Zona bę­
dzie ..na własne oczy" widziała dziew­
czynkę i skończą sie raz na zawsze mi­
łe, intymne „posiedzenia", posiadające 
tyle uroku. 

Już nikt nic będzie mógł udawać, i e 
dzwoni z biura, dzwoniąc z szynku. gdv 
na ekranie telcwizoru ukaże sie obraz 
pełnego kieliszka i rzędu butelek na bu* 
fscic 

T o Jest tragedia- Głosuje za zakazem 
wprowadzeni* do nas telewizorów' Ani 
Jeden człowiek uczciwy, ani Jeden ku* 
piec nie będzie miał jut spokoinego ży­
cia! Dzisiaj rozmawiając telefonicznie 
z wierzycielem jedna ręką. a 1'czac pie­
niądze druga, nie będzie już można przy 
brać płaczliwego tonu: 

—• DrogJ panie rozumje pan przecież: 
kryzys- MÓJ praile. gdyby pan wiedział 
w jakiej ciężkiej Jestem teraz sytuacji' 
t o nletylko nie męczyłby mnie pan o 
zwrot długu, ale przeciwnie dooożvczvł 
bv pan Jeszcze płeć złotych n a kolację 
dla moiel głodne) rodziny. 

Wierzyciel wzruszony d o f e z o d k ł a ­
d a ł słuchawkę, a dłużnik siadał d o koła-
cłl z kawiorem I koniakiem. A c o będzie 
gdy wierzyciel n a e k r a n i e t e l e w i z o r a t o 
w s z y s t k o z o b a c z y ? . 

Życie nasze ulegnie gruntownemu 
przeobrażeniu. Zginie raz na zawsze 
kłamstwo, które przecież jednak, mimo 
wszystko, tak bardzo ułatwia życie czło 
wiekowi uczciwemu. Nie będę mógł już 
nigdy, maiac wściekła mine mówić czu­
łe słówka byle durniowi, który do mnie 
zadzwoni, już nigdy, mówiąc ..kocham" 
nje bede mógł sie ironicznie uśmiech­
nąć. Już nigdy... 

A co zrobią kobiety? Czy od koch?n 
ka, będzie mogła czyjaś żona zadzwonić 
do domu, do męża, że tak długo czeka 
u fryzjera, że spóźni sie na obiad lub ko­
lacje? 

A co sie stanie z wszystklemi anoni-
mowemi telefonami. Ktoś dzisiaj dzwo­
ni, intryguje, opowiada sensacyjne histo 
rie o nas. o naszych żonach i przyjacio­
łach, a mv wściekamy sie. że nie wie­
my kto to test. jak wygląda, gdzie tniesz 
ka. Przy telewizorach zobaczymy jego 
tv.arz i zapamiętamy ją sobie. I to Iest. 
zdaje sie. jedyna korzyść, jaką teewi-
Zorv zdołała nam pr/.wileśc. Ale szkody 
przewyższają korzyści. Dlatego wołam 
gromkim głosem: precz z telewizorami. 
Chcemy spokojnie odbywać twt l e ..po­
siedzenia"! Chcemy w ukrycin przed 
okiem wierzycieli i przyjaciół zjadać 
swole kolacje! 

BÓJKA-

Kłótnia miedzy Franciszkiem Wycio 
rowskim i Józefom Szpagatem nia po­
wstała na tle telewizorów, to Jest pew­
ne- Powstała natomiast na tle kobiecym 
t c tak nowiem. Obydwaj panowie ko­
chali sie mianowicie w Jednej dziewicy, 
która nb. zdradzała ich obu i jeszcze kil 
kunastu Innych panów, z kilkmdzicsiccio 
ma Innymi panami. 

Qdv o tym fakcie Józio przekonywa! 
Frania. Franio nic uwierzył, tylko wy­
rżnął Józia w łeb. I potem Jeszcze raz. 
I znowu raz. Głowa Józia zaczęła krwa 
wić słowem — Franio posiedzi 7 dni. 

Jerzy KrseckL 

F u t r o p a n a d o k t o r 
Czy można jechać za 25 złotych? 

edzież to podziało się 

Nr. 57 

Z Białegostoku donoszą: Pewien 
białostocki doktór, spał i chrapał w 
t y c h dn i ach noca n a ca leco . gdy co 
n a c i e obudzono. 

D o k t ó r ws ta ł , ubrał sic, Wyszedł 
do poczekalni. 

— Co iest? zapytał oczekujących 
nań w przedpokoju ludzi. 

— Prosimy pana doktora do cho 
reg\> . • 

— Teraz? W nocy? 
— Nagły wypadek, panie dokto­

rze!-
— 50 złotvtch. Inaczej nie pojadę! 
— A może 25, panie doktorze 
— 50 złotych! An i grosza mniej. 
— Trudno! Niech będzie 50. 
Pan doktór „wlazł" w futra i w y 

szedł wraz z przybyszami na ulic*-
Po kilku minutach dorożka za­

wiozła pana doktora do mieszkania 
chorejjo. Pan doktór obejrzał cho 
reg-o, przepisał mu lekarstwo, dał 
pewne wskazówki otoczeniu pożeg­
nał się i wyszedł do przedpokoju, 

aby włożyć futro-
Ale o dziwo. . . futra doktorskie 

c o w przedpokoju ani śladu. • . 

— A 
futro? 

— Schowało się, proszę s ^ M R ^ 
neco pana doktora, i oczekuje 1 | ^ p H C 
zwrot przez pana 25 złotych. I,;tjfc 
pan wprost wymusił od nas. 1 B W a l l 
chcąc jechać do choreco mniei 1

 0 s I q . 
za 50 złotych. - . fc nredzyńarod 

— Co to ma znaczyć? *m- zader 
— A znaczy to, że pan doS "wtepna cli 

musi wyłożyć nam spowrotem ftJak w l a t « c n 
tych 2VInaczej futerko — f i u | ' J ! & _ * V * & 

— Nie mam przy sobie 
dzy- . . pozostawiłem ie w d< 

-— Możemy podiechać z • 
nym panam doktorem 

ćfo jeed mieszkania. 
— No. . . ale. • . przecież 

Ce ia jechać bez palta. • . 
— I.etni płaszczyk nasz do 

pana doktora. 
VoIcns—nolcns pan dokftóf 

cił do d o m u w cudzym letnim 
czu. I tylko cdv z-wrńcił zW 
— otrzymał soo-wrotem swe ful 

Fakt autentyczny. 

Jin ollmpjad: 
j«< w roku 
to00-ej roczi 
Mussollnl, ja 

P ' 1 * kandydatu 
J| kongres mię*. 
r"ti następną 1 
rłtors natomii 
j«nle ollmpjt 
Rdzenie kom 

•łdjl konsul 

Pod wpływem gorącej miłości 
pobiła parasolką strażnika. 

Ze Lwowa donoszą: 
Działo sic to na placu Unjł Brzeskiej. 

Urzędujący strażnik targowy Jan Kis 
! przytrzymał pokątnego sprzedawcę ple 
czywa I skonfiskował cały kosz towa-

! ru. Sprzedawca opierał sie. Strażnik nie 
pardonował. Powstało wielkie zbiego­
wisko- Niektóre osoby ujęły sie za mło 
dodanym hand'arzem. — Najbardziej 
zdecydowane stanowisko zaieła idąca w 

towarzystwie swego męża Helena Lew 
kowicz- Niewiele myśląc uderzyła ener­
gicznego strażnika Kisa 

parasolką po głowie-
Cios bvł tak silny, t e parasolka rozlecia 
(a sie w strzępy. Pani Helenie mpło Jesz 
cze było tego. Obsypała na dodatek po­
bitego Kisa oraz jego magistrackiego ko 
lege Jana Stysia komplementami niezbyt 
ccnzuralnemi. 

Strażnik Kis odniósł sie do policji, a 
ta po spisaniu protokółu przekazała całą 
sprawę prokuraturze. Obwiniona o oobi 
cle urzędującego strażnika oraz słowną 

obrazę Kisa I lego kolegi odpowiadała 
Helena Lewkowicz przed Sadem Okrę­
gowym karnym. 

Na swa obronę podała* że działała 
pod wpływem gorącej nułoścł.JaKąr-ży 
wi dla swego m( ia . W krytycznej bo­
wiem chwilt. gdy mąż oskarżone! próbo 
wał uiać sie za przytrzymanym Prze-, 
strażnika magistrackiego chloprteiem. 
stratnik ów chwycił Je] meta za koł­
nierz I poczuł go dusić. 

—* Nie bvłabvm żona — podało oskar 
żona — gdvbvm patrzyła biernie na te 
scenę. Chwyciłam wiec parasolkę i ude 
rzyłam nią napastnika p o głowie, aby 
przyjść mojemu mężowi z pomocą. 
Obrażliwych słów jednak żadnych pod 
adresem owego pana czy ,też Jego towa 
rzysza nie użyłam. 

Zupełnie odmiennie przedstawili 
wspomniane zajście, przesłuchani w cha 
rakterze świadków strażnicy magistrac 
cv J ? n Kis i Jan Styż. Mianowicie po­
twierdzili oskarżenie, nadmieniając t e 

RADIO-KĄCIK* 
DZtó, dnia 26 lutego wieczorem: 

RASZYN. 
15.45 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

Z. Górzyńskiego oraz K. Tom — wesołe 
monologi 

15.45 Skrzynka P. K. O. 
17.00 Koncert chóru akademickiego pod dyr. 

J. Maklakiewicza z udziałem A. rlerncsa 
(tenor) 

17.25 Pogadanka społeczna 
17.35 Muzyka salonowa 1 płyt 
17.50 Skrzynka pocztowa techniczna 0 -

mówl red. w . Frenkiel 
18.00 Wiadomości rolnicze — omówi J. Pła­

tek 
18.10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.15 Kwintet z Poznania 
1845 Odczyt z Łodzi 
1900 Recital śoiewnezy K. Żelechowskiego 
19.20 Pogadanka aktualna 
1930 Menuety klasyków na płytach 
HM5 Program na dzień następny 
liłKO Wiadomości snortowe 
20.00 „Pieśń nrłoścl" — operetka w 8-ch 

aktach, na motywach mclod-j J. Straussa 
W przerwie I.: Dziennik wieczorny; 

w przerwie II.: Jak pracujemy w Polsce? 
] 22.00 Koncert reklamowy 
2215 Muzyka taneczna z płyt 
2245 Odczyt w Języku esperanto z Krakowa 
23.0o Wiadomości meteorologiczne dla ko­

munikacii lolnlezel 
©MMr—9S/80 Mirvka taneczna 

ŁODŻ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
17.50 ł.«Sdzka skrzynka techniczna — 

wl kler. techn. W. Gawroński 
18.00 Muzyka z płyt • 
19 58 Wiadomości sportowe lokalne 
22 15 Muzyka z płyt 

ŚRODA, dnia 27 bitego. 
RASZYN, 

(i 45 Pieśń poranna 
6 48 Muzyka z płyt 
fi ."2 Gimnastyka 
jJĘp D.c myzyM z płyt 

, W Holandjl 
2 R°tterdameł 
* meczów mii 

bowiem me 
ffy się w Rott 

Postanowił 
*Potkanla w 

wybudo' 
miejsc. Woł 

^ k l zwiąże 
K 

Ne, 

* klub Pey« 
' ton stadjon l 

aż m 
•kas gdy ml 
^encyj zaofii 

obrona oskarżonej jakoby ona usiłowała 
orzviśc z pomocą swemu napadniętemu 
nlożowi nie odpowiada prawdzie 
Męża Jei bowiem nikt nie zaczepiał-
Sad skazał porywcza He'ene na 9 mie­
sięcy wiezienia z zawieszeniem wyko­
nania kary na przeciąg lat 5. 

7.15 Dziennik poranny 
725 D.c. muzyki z płyt 
7.35 Chwilka pań domu 
7 40 Zapowiedź programu 
7.50 Koncert reklamowy 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
1203 Wiadomości meteorologiczne 
12 05 Przegląd prasv no^klet 
12.10 Koncert zespołu P. Rynasa I Z. 

mana 
18 00 Dziennik południowy l̂ «̂ kî ,' 
13 05 Piosenki w wykonaniu Tito ScWr^J* urządzi 1 

płytach r*rnteni w 
15.80 Wiadomości o eksporcie polski* w*c'e wybudoi 
15.85 Przegląd giełdowy fl a m 8 t c r d f 

15.45 Pragmcnt teatralny « k w.*. , 
1600 Zespół warszawskich harmonisWJ 

raz B. Hertz (bajki) 
16 45 Listy od dzieci (starszych) — 

W. Tatarkiewicz 
17.00 Utwory na skrzypce w wykonali"! 

Grudzińskiego 1 
17.25 „Racjonalne obuwie" (pogawędP] 

kobiet) — wygi. J. Dybowska 
1735 Muzyka z płyt 
1750 Poradnik sportowy 
18.OO Skrzynka pocztowa rolnicza — 1 

wl Int. W. Tarkowski 
18 10 życic kulturalne I artystyczne 
18.15 Zespół S. Rachonla 
1845 Odczyt gosnodarczy 
1900 Koncert z Krakowa 
i!) vn fogad^nka SKtuatna 
19.30 Piosenki z Wilna -u 
1045 Program na dzień następny V. 
19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 Wieczór kasprowiczowskj 1 
20.30 Muzyka z pryt 
20.45 Dziennik wieczorny 
20 55 Ink pracujemy w Polsce? 
21-00 Koncert chopinowski w wyW 

prof. Z. Drzewieckiego 
21.30 Odczyt w jeżyku angielskim f 

kowa 
2t.40 Pieśni polskie w wykonaniu A. 

bossa 
22 00 Koncert reklamowy 
22.15 Muzyka salonowa 
28.00 Wiadomości meteorologiczne 

mttnikacji lotniczej 
23.05—23.30 D. c. muzyki tanecznej 

ŁóDZ, |ak Raszyn, z wyiatkietn 
1645 Usty od dzieci — omówi red. P-

fański 
18 0O Piosenki w wykonaniu O. Kam* 
ł ° Wiadomości sportowe lokalne 
21.30 Utwory wiolonczelowe z płyt 

Snet ort 
ni. P k 

r w * n * » Owi 

y v E S FLORENNŁ 

Wiosna. 
Wczoraj jeszcze oyła zima. Nocą Jednak­

że sta! się cud przeistoczenia, a poranek był 
świeży i lekki, przesycony pyłem kwiatów i 
obfitością nadziel, jak pierwszy ranek po 
stworzeniu świata. 

Thierry Savenicr zatrzymał się trochę w 

ogrodach Tiulery] przed wejściem do wy­
stawy obrazów, a z chwilą, gdy przekroczył 
jej próg, światło, zalewające płótna, napeł­
niło go odrazu nastrojem radosnym. 

Na krótkie mgnienie zasłonił oczy powie­
kami, a gdy podniósł je znowu, tętno jego 
serca zamarło... na trzy sekundy może, ale 
dość długo jednak, by poczuć mógł, że ży­
cie jego zostało zawieszone, następnie za­
falowało ponownie, czerpiąc swe źródło z 
przeszłości. 

Nie, to niemożliwe!... Ale co było napra­
wdę niemożliwe, był fakt, żeby ta szyja, ten 
zarys ramienia, sposób napoły smutny, na-
poły nieśmiały pochylenia głowy, który 
wstrząsał nim do głębi, należały do kogo in­
nego, niż do Marceli. 

Podniósł się, zawrócił z drogi umyślnie, 
by spotkać ujrzaną kobietę. Uświadomił so­
bie w pełni absurd swego wzruszenia, lecz 
opanować go nie mógł. 

Kobieta, idąc dalej, w tej chwili znalazła 
się za poprzeczną przegródką — Thierry 
przyspieszył kroku, i znienacka, u węgła prze 

I gródki, stanęli oko w oko. Thierry, zmuszo-
ty oprzeć się o mur, szepnął: — Marcelol 

Nie rzekła nic, lecz usta jej zadrżały, a 
pod oczyma, patrzącemi badawczo z rozdzie­
rającym wyrazem, pogłębiły się clenie. Stał, 
niezdolny poruszyć się, jakgdyby w obawie, 
że na najlżejszy rucb jego pierzchnie złudny 
miraż. 

Głosy zbliżającej się grupy osób wyrwa­
ły Thierry'ego z odrętwienia. Chwycił ramię 
Marceli: 

— Chodźmy! 
Tłumy na ulicy de Riyoli przeszkadzały 

Thierry'emu. Przywołał taksówkę i pod jej 
osłoną nareszcie spojrzeli na siebie, już ntc 
wzrokiem napoły przerażonym, jakim przy 
nieoczekiwane n spotkaniu przed chwilą spo­
glądali na siebie, lecz dawnem, zachwyco-
nem wejrzeniem, jakiem witali się w prze­
szłości. Trzeba było, by połowa ich życia 
minęła poto, żeby poznali, ile było przejmu­
jącej, wdzięcznej radości w słowach: „odna­
leźć się znowu"... 

Trierry rzekł ponownie: 
— Marcelo!!... 
Uśmiechnęli się, a łzy zwolna potoczyły 

się po jej twarzy. On zaś, który naogół znieść 
nie mógł łez dlatego, że budziły w nim coś 
w rodzaju współczującej Irytacji, spoglądał 
na łzy Marceli w niewysłowionem szczęściu. 
Marcela gładziła dłoń jego ruchem ciągłym 
i słodkim, powtarzając: 

— A więc Jesteś znowu przy mnie, mój 
L I O Ż E ' Jesteś znowu... 

Jakże się kochali! Gdy poznali się, Mar­

celą miała łat dwadzieścia, ! dopiero wyda­
no ją zamąż za właściciela hot żelaznych. 
Thierry nauczył ją wszystkiego: szczęścia 1 
miłości, a sam także przy niej odkrył wszy­
stko. 

Przypomniał sobie dzień, gdy Marcela 
przyszła do niego — blada ale mężna, by do­
nieść mu. ze mąż jej, mając zamiar zająć się 
eksploatacją kopalni w Kalifornji miał wy­
jechać tam z nią za dni parę. Thierry zbun­
tował się na tę wiadomość, cierpiał straszli­
wie, ale nic nie robił, ani próbował zrobić, 
by temu zapobiec. Na przeszkodzie stanęła 
mu rodzina, stosunki i widoki karjery... Jego 
młodość wreszcie... Pozwolił Marceli wyje­
chać. Miał spotkać się z nią w połowie lata... 
Ale w polowie lata wybuchła wojna, I jego 
samego oraz miłość jego, jak wszystko inne, 
porwał huragan dziejowy... 

Odwrócił się do Marceli i zrozumiał zna­
czenie spojrzenia, jakiem go obejmowała. 
Byl niem wstrząśnięty do głębi. Objąwszy ją, 
rzeki gwałtownie: 

— Wyjedziemy! Wyjedziemy natych­
miast. Zabieram clę z sobą! 

Jęknęła, przytuliwszy się do niego. Pa­
trzył na nią chciwie, pieszcząc jej twarz: 

— Nic się nie zmieniło. Odzyskałem cie­
bie... Czy to nasza wina, że świat jest głupi 
i zly?... Wszystko się odnawia.. Musimy ży­
cie swoje rozpocząć od punktu, na jakim 
je urwaliśmy... To takie łatwe, kiedy zosta­
łaś ta sama, bez zmiany... 

Zauważył w tym momencie, że znaleźli 

się w lasku bulońskim, i kazał zatrzymać 
auto. 

• Wysiedli i skierowali się na jedną z dróg 
lasku, odwiedzanych przez nich dawniej. 

—» A więc —- rzekł Thierry —• wstąpisz 
do siebie po rzeczy potrzebne cl, ewentual­
nie dla napisania listu, jeżeli uznasz to za 
konieczne. A potem przyjedziesz do mnie, 
zatrzymamy się tutaj jeszcze dni kilka dla 
ułożenia mych Interesów. A potem wyjedzie­
my. 

Marcela słuchała słów Thlerry'cgo. a 
krew z serca przypływała Jej do twarzy, o-
blewając ją fuinieńcem. Zaufała mu, w nim 
widziała swoje oparcie. I Je] także wszystko 
wydawało tlę łatwe i cudowne. Poruszała 
się, jakby w oszołomieniu szczęścia, niczdof-
na zatrzymać myśli na czemś, całą duszą 
wchłaniała wyrazy, na które czekała dwa­
dzieścia dwa lata temu, które jednakże usły­
szała dziś dopiero. 

• • • • 
fherry zbliżył się do okna. Ostry wiatr 

kroplami deszczu siekł szyby... Jakaś tak­
sówka zwolniła biegu, I nie zatrzymawszy 
się, pojechała dalej... Wrócił więc do wnętrza 
pokoju i usiadł. Dzwonek w przedpokoju 
porwał go na nogi. Nareszcie* Z oczyma 
utkwlonemi w drzwi czekał wejścia Marceli. 

— List pneumatyczny, proszę pana... Ujął 
kop#fifę, rozdarł szybko, rozłożył arkusik. Co 
za przeszkoda stanęła na drodze Marceli? 

Mój droglt 
„Wybaczyć ml musisz, nie przyjdę.-" 

Przestał czytać, z trudnością nabrał tchu, 

J^iUiuje ul. 8 
usiadł, poomacku szukając krzesła. Nasujj o J 

powrócił do listu, lecz żle chwytał sens «fl n l- R Z u o 
czuł zamęt w mózgu; zrozumiał dopł«^*-
Matnie zdania 

„...nic mnie nie zatrzymało, o 
ni mysi o cziow* p. 

z którym żyłam tak długo, ani 0% ^IRKOWSl 
nu. któremu już nie jestem potrz«%- "I* od 

Lew 
akuai 

P J : h A 
r°hy skórne, 

i i 
ODNIA 64. 

*'l»i«>ue od 12 

wiesz dobrze: ani myśl o czło^l 

Jedyną przeszkodą jesteśmy my ^5 n i

 d o 2 P° i 
Przyjrzyjmy się sobie, Thierry- *U d z lele i świi 
byłam &ię na tę odwagę i jest** 
wstrząśnięta. A jednak była kos 
na. Wczoraj, na przeciąg jednał 
dżiny, zatarło się dla nas pojęcie 
su. Cud ten dostarczył ml głębi <l 

śel, jako dowód naszego uczuci*; 
dla nas wiosna już minęła. Lat 
dwadzieścia dwa bylibyśmy wytł1 

czeni, a nawet rozgrzeszeni, W| 
dzę Obecnie zaś, i mimo wsz: 
bylibyśmy trochę śmieszni, Th! 
i przyznać to musimy... A teg° 
chcę..." 

Thierry nie doczytał do końca, gdy* 
przesłoniła mu oczy. Nic zapłakał jedr**1 

a ta niemoc była mu bolesna. t 

...,„Dla nas wiosna już minęła-j 
Wstał, podszedł do biurka, wyjął zeń P3^, 
listów, związanych wstążką — jak to 
w powieściach, ale i w rzeczywistość * 
stety — rzeczywistości, która była ji'J jjśf^s!^ 1 d r z ' 
nlem tylko... i pod luźną opaskę wsun4' 
ostatni... 

Wyprostował się z wysiłkiem. ez«iftc F 
nagle zmęczonym I ttarym... Tłum ' 

pr«pr 
^ i e l n i a i 

* eneryi 
od goi 

D ' . J 
• k u s z e 

Wyjmuje o< 

weneryi 
V ) N I « J E od nod 

*°<fc. 1 - 2 I 
uL i 
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Turniej tennisowy w Monte Carlo 
z u d z i a ł e m p o l s k i c h r a k i e t . 

"oki© czy Helsingfors? 
Walka o teren olimpjady w 1940 roku. *™ 

W Oslo, Jak wiadomo odbywa się obec 
m edzynarodowy kongres olimpijski, któ 

°>. In. zadecydować ma, gdzie odbędzie 
"astępna rlimpjada w 1940 roku. Wal-

ak wladrmo 0 to Rzym, Tokio ' He'-
Specjalnie zależy Japotijl na ur/ą 

u olimpjady u sleb*e, gdyż Japonjj oh 
'•fei w roku 1940 niezwykłą u roczys t a 
2600-eJ rocznicy Istnienia państwa. 
Mussollnl, jak wiadomo zgodził się wy 

r»c kandydaturę Rzymu pod warunkiem 
fkongrea międzynarodowy zapewni Wło-

• ż n i t F 1 "astępną olimpjadę w 1944 roku. Hel 
" " • t o r s natomiast nie zgadza się na prze-

nasz do ""Wędzenie kongresu wyjeclłał ze strony 
Wandji konsul Ernst Kroglus. W Fhland|i 

n letnim I 
•cii z«« 
m swe tĄ 

: pan doi 
jowrotew 
eo — fiu 

sobie 
ie w dofli 
hać z szaH 
i 

ania. 

mają nadzieję, że jednak Helsingfors stanie 
się terenem przyszłych igrzysk. Rząd fiński 
uchwalił przeznaczyć 10 miljonów marek 
fińskich na koszta urządzenia olimpjady 
wrazle przyznania Helsingforsowi organiza 
cji Igrzysk w 1940 r. 

* 
Parlament japoński postanowił wezwać 

rząd, aby przyznał znaczną subwencję na 
koszta urządzenia olimpjady w 1940 roku 
w Tokio. Subwencja ma wynosić przeszło 
miljon jen. 

• 
Olrjwnym punktem obrad, Jak już zazna 

czyliśmy jest kwestja terenu przyszłej ollm 
plady w 1940 roku. Decyzja w tej sprawie 
zapadnie dopiero we wtorek lub środę. 

We wtorek rozpoczyna się w Monte Car 
lo międzynarodowy turniej tenisowy z u-
działem polskich tenisistów. W dniu dzisiej 
8zym przybył już Tłoczyńskl z Portugalji. 
Przybyli również Wittman, Hebda i Tarłów 
ski. 

Turniej rozpocząć się miał w poniedzia­

łek, ale spowodu ulewnego deszczu rozpo­
częcie przełożone zostało do wtorku. W lo 
sowantu Hebda trafił na Włocha Rado, Tar 
łowskl na samego Palemeleego (mistrza 
Włoch), Wittman na Francuza Bussiega, 
a Tloczyński na Legey'a. 

logiczne 
dcl 
YNASA I Z . 

eden floren za akcię^ 
Kibice uratowali klub. 

u Tlto SchW 

rele polski* 

A - J 

izych) — 

rv wykonaUW 
(pogawędl^ 

iowska 

olnicza — I 

tystyczne 

i W Holandjl doszło do konfliktu pomle-
n Rotterdamem i Amsterdamem w spra-
rj meczów międzypaństwowych. Dotych-
rj* bowiem mecze międzypaństwowe odby 
rh się w Rotterdamie. Od niedawna zwlą 
r* postanowił rozgrywać mlędzypanatwo-
* spotkania w Amsterdamie, gdyt w tem 

'cle wybudowano nowy stadjon na 40 
miejsc. Wobec protestu Rotterdamu ho 

*rskl związek piłkarski oświadczył, i e 
'"nic urządzi spotkania m'edzypaństwowe 
**r«teni w RoHerdamle, jeżeli w tem 
* c'c wybudowany zostanie stadjon wiek 
°d amstcrdnmskiego. Budową podobne 

Wad^nu zalnteresawał alf znany holen-
r*k' klub Peyenoord. Okazało alf jednak, 

l t u < i stadjon będzie kosztował 
aż miljon ftorenflw, 

•czas gdy miasto w postaci pożyczek i 
wencyj zaofiarowało na ten cel 300 tys. 

florenów. Klub wobec tego wpadł na po­
mysł wypuszczenia 3 proc. pożyczki w ce 
nie jednego florena za akcję. W ciągu 
dwóch tygodni kibice tego klubu wykupili 
wszystkie akcje. Klub zatem mógł przystą­
pić do wybudowania stadjonu na 60 tys. 
miejsc. 

X 

7 tys. zł. dochodu 
d a ł m e c z W a r s z a w a — Berl in 

Dochód z międzynarodowego meczu nie 
dzielnego Warszawa — Berlin wyniósł ok. 
7 tys, zł. Po odliczeniu wysokich w tym 
wypadku wydatków, jak np, koszta sprowa 
dzą*ra drużyny berlińskiej, utrzymania na 
miejscu i td. warszawski okręgowy związek 
bokserski zarobił jeszcze na czysto prze­
szło 2.300 zł. 

Sport w kilku słowach 

Isce? 
w wyko* 

gielskim * 

konaniu A-

tanecznej 
wiatkietn: 
ftwi red. I I 

K a t u j c i e W a s z e z d r o w i e ! ! ! 
C h o r z y a a r u p t u r y ( p r z e p u k l i n y ) 
Spec ul ix locanlcae zumpwt bandiłe 

ortopedyczne mc-lel metody wstrsymuja 
radykalne pod GWARANCJĄ BEZ OPE 
RACJI najniebezpieczmelsze I najtursw 
ruptury (przecukllny) * mełary/n, kobit i 
I dztecl 

OUNIZŁNIB 7()ł.4J)KA I JELIT ue« 
wam przez założenie *peclalnvch Indywi­
dualnie dopasowanych bandaty brzuaa> 
nych. 

CHORZY NA SKRZYWIENIE KREOO 
S1IIPA IliARIiYIM Lecznicze gorsety or­
topedyczne, aparaty fimnastyczM etc 
NA ORl'Zl ICE KOŚCI I WSZELKIE HfCNT 
KALECTWA It.znlcae aparaty orropedyc* 
ne. NA PŁASKIE BOI ACE S T O P Y 
(PI A T I E I SSI specjalne wkłady wtcMut 
nodell tipaowTch. SZTUCZNE R E C E 
I N O M . 

SPECJALNY ZAKtAD OŁA LPCWOCZEJ ORTOPEDJl. 

*Det ortopett O. Petrylcfewicz ze Lwowe 

I 

< A**. . | . P ł r a o M w f c M Ni. 0 dawnl.| Oizlnska Uroni p a r M r ) . 
p r z y dworca t a d l — f a b r y c z n a . 

' W * ° A : OtoMs*t ebvterrfe sie chorren konieczne 

Telełoa; 177—49 (tu* 

i O. Kami* 
lokalne 

5 z płyt Dr. m e d . 

E W I T T E R 
a b u ł i e t - j r l n e k o l og 

j^ilhuje ul. S I E N K I E W I C Z A 6 
zesla, Nastr ©d 6 — 8 wiecz 
'ytał sens »^ u l- R Z U O W SKA 157 (Chojny) 
niał dopls* oJ 4 - r, p. p. tal l87-t5. 

H A L T R E C H T 
śl o czło**l h . - y 8 k ó ' , n e , weneryczne 1 moczopłclowe 
' " 8 0 , ani " S C 
*tcm potr** 
teśmy my 
Thicrry. 
g? i Je 
i był 
:>W 
•as p 
ml f 
;o uczuci* 
ncła. Lat 
rśmy wytl1 

eszeni, j** 
imo wst! 
sznł, Thi 
.. A tego 

RKOWSKA 10. Telef. 245—21. 
liniuje od g. 8-ej do g. 11 rano, od 

<to 2.30 po południu i od 5 do 9 wlecz., 
ziele i święta od 10 do 1 w południe. 

*. med. M. GLAZEft 
^ • W O B Y S K Ó R A * 1 W E A E R Y C A A A 

R O D N I A 64. Tei. 1 8 5 - 4 9 

Î Yiaiu e od 12 — 2 i od ' — 8Va w i e C Ł 

edziele łweta od 10 — 12 w pol. 

tea, gdy* 
akał jcdft*p 

; minęła-' 
jął zen 
- jak to W-

istoścl. 
i ju* 3\J>|dr z e J a 4, 

kę wsunł' 

czufił* 
Tłum b 

Htór WOŁKOWYSKI 
f przeprowidtlt się na al. 

* 9 i e l n i a n ć i 1 1 . tei. 2 3 8 - 0 2 . 
f°óy A.neryczne, moczoplciowe 1 akórne 

h 
"Wmuje od £od>. >—r.

ł

, ad 4—•> • oLdsUK 
I SWlflł od i — I. 

D R T J 7 N A D EL 

a k u a z e r — g i n e k o l o g 

U j m u j e od 1 0 — 1 2 i od 4—8 w. 

telef. 2 2 8 - 9 2 

ĵ H. R O Z A N E R 
/?y °y: weneryczne, moczoplciowe i skórne 
y"n i i j e od godz. 8—10 rano i 5—8 wiecz. 

*°dz. i_ 2 przyjmuje w Lecznicy przy 
uL Zgierskiej 17 . 

L E C Z N I C A 
PIOTRKOWSKA 2»4, tel. 122-S9 (urzy przyat) 
TRAMW. 1'ALI anii-knh 2 r«»y dzienn e pr iy -
mulą l ekarze stazyatklch apec ja lno i t i . 
(.iii.niet dant. Wizyty na mielcie. Wszelkie za­
biegi I analizy. Otwarta od 11-ei r. do 8-oj w. 

P o r a d a 3 z ł o t e . 

D R . M E D . 

Stefania Rosenberg 
C H O R D Z I E C I 

B e d n a r s k a 2 6 
(domy Z. U. P U) Tel 15M8 

przyjmują od 5—7 popol. 

D o k t o r 

W. ŁAGUNOWSKI 
Sp«c . c h o r ó b PRABORYCAAYCH, • •KTNALAYCH I »KÓRNY ;h 

(Gab ne t R a * a t f * a * - t iwla t lo lacsnle iy) 
Piotrkowaka 7 0 , tal. 181-83. 

Przyjiruje. od 8.J0 do 10 30 r .no, od 1 do /.30 pp. I od 6 do 
«,30 wlecz. W a l . d i l . l . I iwię(« od 10 r. do 1 pp. 

DR. MED. 

W I K T O R MILLER 
choroby r e u m a t y c z n e 

przeprowadził sie NA 
ul. S i e n k i e w i c z a 4 0 " 

przyjmują od 4 i p6ł do 7, 

Dr* med-

S. K A N T O R 
S p e c chorób skórnych i weneryesaych 

P i o t r k o w s k a 9 0 
t«S. 129-45 

prayjmuje o.l « - i od 6 - 9 wlecz 
• Bledsi ele świata o i pi' pol 

HANDEL win i wódek istniejący od r. 
1924 wyrobiony i dobrze prosperujący 
z urządzeniem i zapasami wódek i tp. 
do sprzedania w każdej chwili za zł. 
6.000 Oferty pod ,,B.K"' do administra­
cji 

W dniach 9 i 10 bm. zostaną rozegra 
ne w Poznaniu mistrzostwa ping-pongo 
we Polski W konkurencji drużynowej i 
indywidualnej. Do mistrzostw drużyno 
wych Łódź nie zgłosiła swego udziału 

Z innych okręgów Poznań 
zgłosił 2 drużyny. Toruń 2 drużyny. — 
Lwów 1 drużynę (Heismonęa). Z Tamo 
wa weźmie udział zeszłoroczny mistrz 
Polski — Samson. 

Do mistrzostw indywidualnych To- _ 

iuń zgłosił 4 zawodników. Lwów 5. Kra 
ków 4. Dalsze zgłoszenia do mistrzostw 
indywidualnych napływają: Mistrzostwa w 
Poznaniu rozgrywane bedia równocze­
śnie na 4 stołach-

Dzięki sprzyjającej pogodzie wł lad 
za Unionem-Touringiem i Widzewem 
zamierza w bieżącym tygodniu rozpo­
cząć sezon piłkarski meczami towar ry 
skicmi cały szereg Innych klubów łódź 
kich. 

Zeszłoroczny mistrz ki. A •— ŁTSO 
zamierza sorowadzić na niedziele ligo­
wa Polonie z Warszawy, ligowy zes-« 
pół ŁKS-u rozegra mecz z WSK-em, a 
nozatem olcnowane są inne mecze. 

Turniej siatkówki systemem trójko­
wym, organizowany w Łodz-i przez ŁO 
ZOS, rozpocznie się ostatecznie W dn. 
0 i 10 b. m. 

— W ciągu nadchodzących CZWART­
ku, piątku 1 niedzieli zostanie rozegrany 
w sali Geyera przy ul. Plotrk iwskie} 
295, pierwszy wiosenny krok b.ksersM 
organizowany przez ŁOZB. 

— Na niedzielę wyjeżdża żeńska dru 
żyna HKS-u do Krakowa* W celu wzlę 
cia udziału w finałach siatkówki żeńs­
kiej o puhar zimowy PZGSm. 

— Trener Czeisler rozpoczął dzłek! 
sprzyjającym pogodom z pIHoftuaml L 
KŚ-u treningi cia boisku. 

Na niedzielo drużyna bokserska Wi* 
1 tny wyjeżdża do Gniezna, gdzie rozegra 

towarzyski drużynowy rmez bokserski! 
/ tamtejsza Stellą. 

—W niedzielę odbyły się W sal] IKP 
przy ul. Srebrzyńskiej na zakończane 
kursów dla kandydatów na sędzio ,v bok 
serskich egzaminy W obecności delegata 
PZB p. Bielewicza. Egzamin zdało po­
myślnie 7 kandydatów, którzy dzięki te 
nu zyskali kwalifikacje na sędziów. 

W zamieszczonem wczoraj sprawo-
clanlu •/. walnego zebrania ŁKS-u opusz 
zonę zostało nazwisko drogiego wice­

prezesa inżyniera Kowalskiego. Skład 
Tczydjum ŁKS-u na rok 1935 ma 
>rzmicć następująco: 

Prezes — poseł WolczyńskI, 1-szy wi 
eprezes inż. Rau. II wiceprezes inżynier 

kowalski, sekretarz Noskiewiczi skarb-
tik Lubawski, i t.d. 

— Tytuły mistrzów otrręfu lub ataki tfo 
w boksie zdobyli od musze] do ciężkiej Nel 
Borkowski, Krajewski, Chyliński, Kulczycki 
Franczak, Słoboda i Baranowski. 

— Na zawodach lekkoatletycznych w ha 
H krytej w New Yorku lekkoatleci amery­
kańscy ustanowili kilka nowych rekordów 
światowych, a mianowicie: GO młr. — Owen 
6.6 sek. bieg 1500 mtr. — Cunnłngham 3:50 
sek i skok dal — Owen 7.85 mtr. 

— Mistrzem narciarskim Czechosłowacji 

został Barton, zaś mistrzem narciarskim 
Szwecji — Sven Erlcson. 

— Mistrzostwa saneczkarskie Polski w 
biegu dwójek (w Krynky) zdobyła para 
Enker — Schermer (Mak. Krynica) przed 
parę Witkowski — Gebal (KTM). 

— Druiyna ligowa krakowskiej Wisły 
wyjeżdża definitywnie w kwietniu na kilka 
meczów do Luxetnburgu i Bełgjl. Na Wiel­
kanoc Wisła grać będzie w Luxemburgu 
dwa mecze ze Sporą (mistrz księstwa), zaś 
w kilka dni flóźniej weimle Wisła udział w 
turnieju w Brukseli przy udziale Daring Clu 
bu i Union SS. Oilloise. 

— W Piotrkowie bawiła drużyna bokser 
ska łódzkiej Siły, która w spotkaniu towa-
rżyskiem z tamtejszym Strzeleckim KI. Sp. 
doznała porażki w stosunku 4:10. 

— W ramach między­
narodowych mistrzostw narciarskich odbył 
się na Hali Gorczykowej bieg zjazdowy dla 
panów I pań. Trasa biegu spowodu złego 
śniegu i wiatru została skrócona. Do biegu 
zjazdowego pań stanęło 19 zawodniczek i 
wszystkie bieg ukończyły. Pierwsze mejsce 
zajęła Staszcl Polankówna (Sokół Zak.l, 2) 
Stopkówna (SNPTT), 3) Marusarzówna 
(SNPTT). Na starttujących 60 panów bieg 
ukończyło 55. Jedyny reprezentant zagra­
nicy Norweg Andersen zajął pierwsze miej­
sce, 2) Weinschenk (Włntersportclub-Biel-
sko), 8) Rajski („Wisła"). Nie startował 
spowodu kontuzji Czech Bronisław. Stani­
sław Marusarz zgubił na zjeździe nartę I 
bieg ukończył na cudzej narcie i a co został 
zdyskwalifikowany. 

' — W czasie bieW zjazdo­
wego o mistrzostwo Polski na Hali Gorycsko-
wej wydarzył się traelczny wypadek, ktorew 
ofiara padł zawodnik Sokoła — Macierzy ze 
Lwowa Adam Tokarz. Zawodnik ten w czasie 
ziaizdu rjn.il na drzewo tak nleszceaślłwle, re 
doznał złamania podstawy czaszki I wstrząsu 
mózgu. Odwieziony przez pogotowie do szpHa-
i!a w Zakopanem lwowianin walczy ze śmiercią,. 

TENNłS STOŁOWY W OZORKOWIE. 
Zwycięstwo „Orlęcia". 

W dniu 24 b.m. odbyły się w Ozorkowie 
zawody rewanżowe w tennisa stołowego po­
między najsilniejszemi drużynami Orlę — 
Makabi, kióre, po pięknej i ciekawej grze, 
zakończyły sic zwycięstwem Orlęcia w"wy-
sokim stosunku 8:2. Należy zaznaczyć, Iz 
w rtłerwszem spotkaniu Orlę również zwy­
ciężyło 9 .4 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JONK: loco 12-55, marzec 12 28 
—1229, maj 12.40—12.42, czerwiec 1245 

LIVERPOOL: loco 706, luty 6.90, ma­
rzec 6 8 7 , kwiecień 6.84 

Fgipska: loco 8.86, marzec 8.52, maj 
8-54. lipiec 8.53 

BREMA: loco 1462, marzec 1370, maj 
14.03, lipiec 14.26 

Waluty, dewiz? i akr e 
SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA DEWIZ. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 
nastrój cokolwiek słabszy, zniżki kursowe 
były jednak stosunkowo nieznaczne za wy­
jątkiem dewizy włoskiej, która straciła od­
zyskane na poprzedniem zebraniu 15 groszy 
na 100 lirach. 
PAPIERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNOLI­

CIE. 
Dział papierów państwowych był dość 

ożywiony, ogólne usposobienie — zmienne. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Budowlana 46.25. Dolarowa 54.75, In­
westycyjna 11725, Konwersvjna 6900, Ko­
lejowa 64.25, Dolarowa 79-00, Stabilizacyj­
na 1927 r. 7413, 7% Banku Rolnego 83.25. 
8% Banku Rolnego 94.00, 1% BOK 83 25, 
8«: BGK 9400, 1% Obi. Kom. BOK 8325, 
8% Obi. Kom. BGK 94 00, 8% Obi. Budowl. 
BGK —.—, 5»/i% BGK 1—7 cm. 81.00, 

Obi Kom. BGK 1—3N em. 8100, 
44<? Ziemskie w Warszawie 54.50, 1% 
Ziemskie w Warszawie 5100, 5% m. Wat« 
szawy 1933 r. 6250 

AKCJE — COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował na>-

strói mało ożywiony, przedmiotem tranzakcyj 
oficjalnych były tr2y gatunki papierów dy­
widendowych, które kształtowały się nao­
gół mocniej. 

Akcje Banku Polskiego, początkowo u-
trzymane, podniosły 6lc w rezultacie o 25 gr. 
na sztuce. 

AKCJE. 
Bank Polski 99.25 — 99 50, Lilpop 1025, 

Starachowice 14.10 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 26. 2. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny giełdo­
we: mąka żytnia II gat 1600 — 1700. Re­
szta notowań bez zmiany. Ogólny obrót 5720 
tonn, w tern żyta 4485 tonn. Usposobienie 
spokojne. 

POZNAŃ, 26. 2: — Urzędowa teduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny tran-
zakcyjne: żyto 15 50. Ceny orjentacyjne: ży­
to 1525 — 15.50. pszenica 1576 — 16.25, 
mąka aytnia I gat. 0-55% 21.75 — 22.75. 
mąka razowa 0-95K 1725 — 1825, maka 
pszenna gat. I lit. A 20% 27.50 — 30 00 

Do Czytelników „Echa" 
JCłyWlalka! j r f . l l" Cl braK «S3C"ll9I3 
IW»R I , jrtfli oierpla moralni*, potwdl ml 
BMLNTERWOWNL. okrc.114 Twój charakter. 

iidolnoSel, PRIMNACTENL. i wy«ci»|jólnl6 
n . j w . ł n l e j u . fakty Twago tycia. Okr*. 

,1111! kim jeaUi. kim bjro mo t tu . Poradili 
jak tyć I poattpowae, by twycluko prj<-
elwstawla . i , lomwi. A ponadto wybr»ć 
na u n d i l * attrolocJI I obtteun kmball. 
•tyr.NYRH ucitśllwy numer Twoao lotu 
lot*rjl Pnn.twow.J I wikaiai . gd . l . ta­
kowy 'motna nabył. Napis. Irale. n . iwi . 

? " * • l « » , t * <W'»>1» Tajemna), autoran Y L I K T S n . t 1 

KT>W y poe.lowe 1 kanclaryjn . u l a e . 1 t l . * INACAKAS 
poctowych. Na lo. Nr. 122.27 wybrany tSm+SETEm 
wyąran. U0.0W . 1 . Na NL.wl.LKTlloW «YTAS53 p y ­
tania numerów padło mn«.two wy.ranyeh. a bralru m ^ t ' &l£*M£ttM»i* Anie;. * ^ W a ^ " f f l 
WOjków Koleleln. JO.000 al.. EuR.nj. ZauMnlcka, B.nk 

wiają się następująco 
ORLĘ — MAKABI 

lanczak J. — Kuszer A. 22:20 ; 21:17 
Kowalczyk A. — Kuszer Sz. 21:15; 21:4 
Kubiak W. — Sztark 1521; 21:17 
Strzelecki Z. — Zajdeman 21:10; 21:19 
Lasecki F. — Ocrszt 59-21; 21:17 

Sędziował p. E. Wichłiński b. dobrze. 

Rz.mie*l n lc l y W.or.aw.i 1J*»"X'StaU TuSu tSZ 

I W pierw mych dniach ciągnienia N« Inn _ 4 , „ _ 
P " « P. red. 8.yllara4hkolnlka padły MAWALŁ. • 2 2 ! 

ne: G.rtrud. Polednikówna. Rybnik. s " ^ w a ł o ^ l c t a ^ 
l.OOfl ał.. Karol Bart.1. W « m » . n^SSZ^f^. >, 

B I L E T Y K O L E J O W E 
okręgowe 15-dnlowe, mleitęezne, 
abonamentowe na 10 przejazdów 
sprzedają bez żadnych dopłat 

WASONS-LITS-CMK 
al. P iotrkowaka 64, tal. 170-77 

KURS METODYCZNO - PROGRAMOWY 
DLA AKCJI KATOLICKIEJ W BRZEZINACH 

Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej w 
Łodzi zorganizował w sali straży ogniowej 
w Brzezinach kurs metodyczno - praktyczny 
dla zarządów parafialnych Akcji Katolickiej 
dekanatu brzezińskiego. Kurs otworzył w za­
stępstwie nieobecnego ks. dziekana ks pref. 
Wideński, podkreślając znaczenie kursów 
społecznych dla rozwoju życia organizacyj­
nego w parafjach. Powołano prezvdjum ho­
norowe, któremu przewodniczył p. Nawrocki, 
wiceprezes P. A. K. w Brzezinach, sekreta­
rzowała p. Stefkówka z Koluszek. 

Na kursie wygłoszono referaty. 
W kursie wzięło udział 42 członków za­

rządów parafialnych A. K. oraz około 150 
osób z organizacyj parafialnych, jako wolni 
słuchacze dekanatu brzezińskiego. , 

. DOROCZNE ZEBRANIE 
ŁÓDZKIEGO TOW. KOLARSKIEGO. 
Dnia 9 marca 9 godz. 730 wiecz. w lo­

kalu własnym przy ul. Kili:'isk!ego 146 on-
bedtie się ogólne doroczne zebranie Ł.T.K. 

Uprasza sic PP. członków o liczne i pun- j 
ktualne przybycie 

Ntwe władze CyWtftwJgĝ W 
• , » • ł ° W »••• Franclwek Komla. Kraków. P r o c k a ™ ' 

Wybrany na osrahriern wał nem z groma- "•„* -7 « . . B K . AP»iaa.k_0woa. ohełm Lub.. N.mio-" 
dzeniu członków nowy zarząd Pabianickiego 
Towarzystwa Cyklistów ukonstytuował sie 
w spcaób następujący: prezes wybrany na 
wakiem zgromadzeniu p. Józef Rensz, wice 
prezesi pp. A . L. j R n k o w s k ! i E. Płetsch, 
skarbnicy pp. J. Markiewicz i Karol Hans, 
sekretarjat p. J. Kotlicki, statut p. Bernard j 
Popa, gospodarze pp. Jarzębowski i Roe-
s ł c r , archiwum p. A . Górny, przewodniczący 
sekcji piłki nożne] p. Leon Hans, sekcji ko­
larskiej p. Sumerowski, sekcji motocyklowej 
p. Pttzner. Członek bez mandatu p. L. Ma-
laczynski. 
Zebrania zarządu odbywać się będą stale w 
płatki każdego tygodnia o godz. 7.30 wie­
czorem. 

Sekretarjat otwarty będzie w piątek ka­
żdego tygodnia w godzinach od 7-ej do 
S-eJ wieczorem w lokalu własnym przy ul. 
Bagatela 8 . Wtych godzinach urzędować 
będzie również skarbnik Towarzystwa. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — 2:2 Mecz małżeński 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Co 

kobieta może?... 
Adria — Pat i Patachon jako jazzban-

dziści 
Bratnia Strzecha — Wielka księżna Ale­

ksandra 
Casino — Antek policmajster 
Corso — I. Wiosenna parada; II. Miłość 

bez słów 
Czary — Nędznicy i Paryż w ogniu 
Dom Ludowy — Sekret kobiety 
Europa — Pieśń kozaka 
Grand - Kino — Zuzu 
Metro — Pat i Patachon jako jazzban-

dziści 
Mimoza — I. Co mój maż robi w nocy? 

II. Katastrofa „Czeluskina" 
Miraż — Car - szaleniec 
Luna — Bella Donna 
Palące — Piotruś 
Przedwiośnie — Kleopatra 
Rakieta — Jej szampańska noc 
Zachęta — I. Kobiety w jego życiu; - -

IŁ Sprytne dziewczęta 

^ i ? Jn™- ł , r 2 - . 5 0 0 J , » Nowak, Chorzów III . . 
G. Słowackiego 1 — 1.S00 ał.. Stef.n Z*ł.»kl. Sr»bd«. 
p. Brodnica n. Drw.c» — S.500 ał.. F. Gai«-.ki. Chodec.. 
akra. p. 28, now. Włocławek — 8.000 »ł., Walerja Pl.tkie-
wtea. Kraków. B. Zalenkicgro 14, m. I — 10.000 ,r — 
WBi-MAWA. Redakcja „Świt", Zórawia 47. Ptychoarafcloa-
S«yller-Sikolnlk. Oftouenle iałąe»yc. Wielki, album chwa­
lebnych protokułów tow.ray.tw naukowych at. m. Warna , 
wy, odeawy I podatkowania najwybitnl.Jnyeh lud.l <wla-
U . I .kany i praay do pnejraania 1 aprawdaenU na 1 

miejscu. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Rosół z pulpetami. Sztuka mięsa z so* 

sem korniszonowym. Naleśniki, 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro: Aleksandrowi. 
Wschód siońca 6.27 
Zachód słońca 17,09 
Długość dnU 10,42 
Przybyło dnia 2r43 
Tydzień 9. 

WRÓŻKA chiromantka przepowiada naj 
ciekawsze tajniki w sprawach życio­
wych. Piotrkowska 163. m. 2 

POTRZEBNY człowiek samotny do ko 
nia i praktykant do Zakładu Ogrodałcze 
go. J. Stoiński —Zdrowie. 

MARJANNA Pajor ul. Orechowa 11 
zgubiła legitymację zapomogową za 
nr. 30.765, wyd. w Łodzi. 

CHCESZ mieć powodzenie w życiu 
Musisz je znać, a powie Ci o nim i ,rad 
udzieli zna.ia J i i romantka H. Staszew­
ska. Głownu A m. 2 2 . 

SKRADZIOV) dwa weksle in blanc 
na zł. 100 i 50 z wystawienia Sorz-iły-

Scavi:sława. F'owyższe unieważnia Za 
rzycki Andrzej Łódź ul. Emiiji 42. 

POSZUKIWANY wspólnik z niewielk ni 
kapitałem do prowadzenia biur.i próśb 
i zażulcń Wiadomość Al. Kościujzki J l 
m. 12. 

http://rjn.il
http://jrf.ll
http://tow.ray.tw
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Gdyby nie kino, uciekłbym w świat... 

X M U Z A W R O L I P E D A G O G A . 
Najskuteczniejszy system nauczania. 

KWIATY, JARZYNY i ZIOŁA 
H wciągnięte w stużbę Pani. 88 

System nauczania dzieci w szkole u-
lega ciągłym zmianom i ulepszeniom. 
Już nie co rok, ale bodaj co miesiąc róż 
r.e projekty, spoczątku wydające się nie 
możliwemi, realizowane są z odwagą i 
rozmachem. 

Kino dla dzieci, twór ostatnich paru 
lat, lansowany jako odpowiednia i pou­
czająca rozrywka, wtargnęła cichaczem 

do przybytków szkolnych. 
Nikt się nie spostrzegł, jak głęboko kino 
się zakorzeniło, i nikt zapewne się n;e 
spostrzeże, jak wkrótce stanie się nie­
chybnie czemś nieodłącznem, ściśle 
związanem z całym systemem naucza­
nia i wychowania. 

Oto parę miesięcy temu nadeszła wia 
domość: W Niemczech wprowadzono o-
bowiązkowe kino. jako „pomoc szkolną" 
Już wiele szkół posiada wfasae aparaty 
projekcyjne a wypożyczaniem filmów 
naukowych i rozrywkowych zajmuje 
się specjalna wytwórnia, pod kierowni­
ctwem ministerstwa oświecenia. 

Skąd wzięto na to fundusze? zapyta 
każdy, który choć trochę jest obeznany 
ze stroną finansową kinejfiatografji. 0 -
tóż złożyły się na to 

20fenigowe opłaty roczne, 
klóremi opodatkowano wszystkie dzie­
ci, zarówno ze szkół średnich, jak i po 
wszechnych. 

Z tych niewielkich opłat uzyskano po 
kaźną sumę. Resztę, która brakowała 
dołożono w formie subwencji. 

U nas sprawa kina, jako pomocy >v 
nauczaniu nie stoi jeszcze na odpowie­
dniej wyżynie.. Kino dla dzieci jest na­
razie rozrywki, której nie wszystkie 
i niezbyt często zaznają. W szkole, która 
posiada aparat projekcyjny wylćle o* 
prócz niewiele wartościowych krótko­
metrażówek nie ma co wyświetlać. Ola 
tego też w większości szkół pokutuje 
dotychczas przestarzały system zw. 
przezroczy, które nie interesują już wca 
le dzieci, st> 'jących się z kinem praw 
dziwem i filmem. 

Gdzie tlcwi zasadniczy błąd. że kino 
dla dzieci nie stało się jeszcze „chlebem 
powszednim"? Trzeba zacząć od po­
czątku: po pierwsze niema polskich wy 
twórni. które robiłyby filmy dla dzieci 
i młodzieży. Sprowadzanie obrazów z 
zagranicy nie-odpowiada z dwóch wzglę 
dów— materialnych (są za drogie) i to 
kalnych łobce polskim dzieciom ośrod­
ki zainteresowań i wzruszeń). Po dru­
gie niema odpowiednich kin. Kina „dla 
dorosłych'" wyświetlają czasem 

jakieś ..Flipy ł FIapy\ 
albo cowbojskie, czy pirackie filmy, są­
dząc że utrafiły w sedno zaciekawie­
nia młodzieży. Młodzież na te obrazy 
chodzi, bo niema przecież lepszych. Ta 
jednak uczęszczająca gromadka stano­
wi maleńki zaledwie odsetek wielkiej at 
mji dziecięcej, która również pragnęła­
by jakiejś rozrywki, ale której na to nie 
stać. Bo przecież bilety w zwykłem ki 
nie dla starszych są odpowiednio dro­
gie. Dla wielkiej zatem rzeszy dzieci po 
zostają jedynie kina. gdzie moga pójść 
całą klasą, albo bezpłatnie, albo za gro 
szową opłatą. 

Ci, którzy obserwują przypływy (UW 
ci w kinie, stwierdzają Z zadowoleniem 
zmiany, jakie zachodzą w ich zachowu-
niu. Przeciętnie każde dziecko ze szko­
ły powszechnej bywa w kinie od 6 do S 
razy rocznie. Niesłychana wprost róż­
nica uwidacznia się w zachowaniu tych, 
które znajdują się w lokalu rozrywko­
w y m po raz pierwszy l tych, które są 
jego 

stałymy ..bywalcami*4. 
W ten sposób jeden z celów, wysuwa­

nych przez inicjatorów kina dla dzieci 
—kultura życia codziennego— stopnio­
wo jest realizowany. 

Niema u nas publikacyj, któreby mó 
miły o dydaktyczno- wychowawczo-
estetycznych wartościach kina dla mlo 
dzieży. Niema też jeszcze w społeczeń 
stwie całkowitego zrozum" >vh dla 'ego 
potrzeby.. A przecież film przemawia 
do dzieci i kształci je niekiedy lepiej od 
najlepszych pedagogów. 

To, co nie daje się wytłumaczyć sło 
wami. staje się '.natychmiast zrozumiale 
kiedy się to widzi na filmie, w formie 
plastycznej i jasnej. Ileż trudnych zaga 
dnień z różnych dziedzin nauki— fizyki, 
chemji, przyrody, geografii, historji sta­
łoby się latwemi z chwilą wyświetlę !ia 
na ekranie. 

— „Mówi się na lekcji geografii o ja 
kimś kraju, a na lekcji historji o pano­
waniu jakiegoś króla, na lekcji przyro­
dy— o zwierzętach.— Żeby nam to 
wszystko pokazać! O ile lepiej byśmy to 
zapamiętali. O ile byłoby to ciekawsze) 
„mówią często dzieci, uczęszczające do 
kr.ia. 

Lecz film dla dzieci nietylko powinien 
być traktowany jako dopełnienie, uła­
twienie nauki szkolnej, ożywienie su­
chych, często niewzbudzających zain.e 
resowania lekcyj. Film dla dzieci musi 
być również 

odpowiednią dla nich rozrywką. 
Ludzie, którzy znajdują się w ciągiem 

zetknięciu z dziatwą szkolną, odczuwa 
ją doskonale nurtującą w niej potrzeby 
chociażby chwilowego rozświetlenia 
ciężkiego życia codziennego. W tak trud 
nych wzrastają te dzieci warunkach, 
tak posępne mają życic, że doprawdy 
należy im się od czasu do czasu rozryw 
ka— owe dwie godziny, którenii musza 
się karmić przez miesiące szarego, mo 
notonnego życia. 

Gdyby nie kino,— już dawno uciekł­
bym w świat — zwierzył się 12-letni 
chłopak, l a k smutno jest w domu 1 w 
szkole. 

Dzisiaj już coraz mniej osób upiera 
się przy zdaniu, że kino dla dzieci jest 
czemś, co— owszem— może istnieć, ale 
bynajmniej nie jest tak nagląco koniecz 
ne. 

Bo dzisiaj już zwłaszcza pedagodzy 
i wychowawcy, zdają sobie doskonale 
sprawę z roli, jaką kino teraz odgrywa 

j odgrywać będzie w życiu dzieci. Nie 
wiele zapewne potrzeba będzie czasu, 
by przekształciło się ono na współczyn 
nik, nieodzownie potrzebny w wychowa 
niu młodego pokolenia. M. P . 

Trudno poprostu zliczyć te wszystkie py 
tania pań ze wszech stron nadchodzące, a 
które dotyczą głównie pielęgnacji twarzy. 
Dzisiejsza kosmetyka, stojąca zda się na 
najwyższym poziomie, może już w zupełno­
ści zaspokoić 

wszelkie potrzeby. 
Jednakże nie wszystkie panie mogą so­

bie pozwolić na pielęgnację cery w gabine­
cie kosmetycznym. Szczupłe dochody wy­
kreślają niekiedy zupełnie tę rubrykę z du-

SEPY W WALCE 2 EPIDEMIA DŻUMY 
SMUTNA LOS ZDOLNEGO ARCHIT£lf TA* 

W W i e d n i u bawi obecnie k a p ł a n 
L a m b e r t o R a d o s n a , k t ó r y zas ługu­

je i s to tn ie na miano n o w o c z e s n e g o 
„ L a t a j ą c e g o N o l c n d r a " . P r z y b y ł on 
bowiem w ciągu lat wszys tk i e oce 
a n y i miał sposobność poznać , jak 
nikt inny , 

t a jemnice egzo tycznych krajów-
Tego opowieści p r a w d z i w y c h zda 

rzeń są zais te ba rdz ie j f an t a s tyczne 
aniżeli zmyś lone p r zygody , op i sywa 
ne przez Tacka L o n d o n a . 

Z HEIM HUCULSKIE! 

Po nabożeństwie w cerkwi w Worochcie 

STOSUNKI W MEKSYKU. 

3 3 3 - c h k a p ł a n ó w 
na 15 miljonów mieszkańców. 

Ciekawych szczegółów d o w i a d u 
jemy się między innemi o ulubionej 
p rzez p io senka rzy k a b a r e t o w y c h 
wysp ie H a i t i . H a i t i jest obecnie so 
lidną republ iką , w k tó r e j m o ż n a 
og lądać l iczne za s t ępy c z a r n y c h ge 
nerafów w e wspan ia łych , s z a m e r o 
w a n y c h m u n d u r a c h , 

a le bosonogic l i , 
pon ieważ uważa ją oni obuwie za ar 
t v k u l zupełn ie z b ę d n y . 

O n g i ś jednak, za czasów N a p o l e 
ona I , H a i t i by ła k r ó l e s t w e m r zą 
d z o n e m przez w ł a d c ó w , n ic znają 
cvch h u m a n i t a r y z m u . Obecn ie jed 
nak pokazują zamek, k t ó r y kró l ka 
zał z b u d o w a ć dla siebie p e w n e m u 
a r c h i t e k t o w i eu rope j sk i emu , wyrz t i 
eonem 11 p rzez fale po rozbiciu 
ok rę tu na tę uroczą wyspę . 

A r c h i t e k t w y w i ą z a ł sie iświctnic 
ze s w e g o z a d a n i a i zbudowa ł zamek 
tak piękny, iż wzbudz i ł 

z a c h w y t króla-
» W n a g r o d ę za t o władca H a i t i 

k a r a ł gr.)1 z rzucić zc sknłv. n a k t ó r e j 
s ta ł zamek, nie chcąc dopuśc ić do 
t e g o . ażeby s z t u k a architekta s łużv 
ła t akże i n n v m i żeby on po tern a r 
cydzielc b u d o w a ł jeszcze inne g m a 
chy. Z a m e k iest obecnie n iczamiesz 
ka łv , s t anowi jednak n a i w y ż s z a oso 
bl iwość d la t u r y s t ó w . W iego prze ­
pysznych pus tych salach, iak t w i e r 
dzi ludność tuby lcza , p rzemieszkuje 
duch n ieszczęsnego t w ó r c y . 

. C i ekawa jest n i emnic i mis ja , ja 

nlMracja 
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dżetu domowego. Pozostaje więc jesK* 
jedna otwarta droga, mianowicie p'Jne i i 
ważne wertowanie czasopism poświęcofl/1 
kobiecie i jej urodzie. 

Powinnością poprostu każdej pani 
racjonalna pielęgnacja cery. Dużo slystflf 
się naogół o kremach ,kyj5rych na 
zbytu pojawia się coraz więcej, a kti:«**| 
kiedy wprost przeciwnie działają. 

Zbyt ryzykowną jest rzeczą, aby rekla­
mowany krem, czy irtny środek koamettó 
ny dopiero 

wybadać na własnej skórze. .pC2Jl3] 
Otóż jest jeszcze jedno rozwiązanie N 

Uwestjl, a mianowicie najlepiej do podtop-
mania zdrowej i świeżej cery używać W 
ków wypróbowanych i nieskomplikowani 
Tak jak ciało i krew, tak samo i c e ^ nasfl 
potrzebuje dużo witamin. Dostarczmy MM f M . ^ 
więc ich w jaknajwiększej ilości. 9 ^ 

Poniżej podajemy kilka drobnych w 5 '*wndyii 27 2 
zówek, ktire napewno przyczynią s1? "I śmierć dwu 
pielęgnacji cery. J l̂nego !kon< 

Oddawna już zaleca się tamponoway w j a t | 0 ~ 
twarzy sokiem poziomek moreli oraz " f f a s Ł i e r s k i c i r 
których jarzyn > c , n j e

 K

g 

Zwłaszcza kosmetycy angielscy u Z°Jbznej. Wczoi 
za nader wskazane pos ługiwanie -się ""'•''jhye sens", • 
neml środkami, które wnoszą do organifl*!D o^0 . 
tak ceniont witaminy. 

Zwykła marchew, przyniesiona ze 
ganu handlarki, umiejętnie przyrządź 
według niżej podanego przepisu, może 
nąć 

udelikatnlająco na waszą cerę. 
Teraz rozporządzamy już tylko marcie 

starą —należy ją przed użyciem wi 
na parę chwil do wrzątku, by zła; 
Potem, utarłszy na tarce, wycisnąć otrzj 
ną miazgę przez czystą gazę i odlać 
stały sok. 

Piątki czystej gazy, złożone] kllkakrtf 
zanurzyć w spirytusie rozcieńczonym 
wem zimnem mlekiem, poczerń N A M I 

szy obficie w soku marchwi, kłaść je na 
ło policzki, podbródek. 

Takie kompresy znakomicie odśwlet 
cerę i są mato skomplikowane w sporze 
niu. Sok marchwi można również /as 
sokiem 

ze świeżych pomidorów. 
Jeśli chodzi o zachowanie cery jasnej 

wspaniałą przysługę odda następujący 
bieg. Dobrze rozbite 3ółtko jaja miesza 
z równą ilością surowego mleka, poct' 
końcami palców, umoczoneml w powsi 
płynie, uderza się lekko twarz. 

Przemycie letnią wodą z mydłem p " 
i po zabiegu jest konieczne i zrozumiałej 

Coraz bardziej zalecane są kremy 

ule s 1 Q ^ 

*» urodą 23 
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Przebywający na wygnaniu w San 
Antonio w Texas arcybiskup Morelji 
Mgr. Ruiz v Flores delegat apostolski 
na Meksyk, ogłosił ostatnio na podsta­
wie źródeł urzędowych ciekawa staty­
stykę duchowieństwa katolickiego, do­
puszczonego oficjalnie do duszpaster­
stwa w Meksyku. Według tych danych 
na przeszło 15 milionową ludność Mek­
syku zezwolono tylko 333 kapłanom 

sprawować funkcje religijne. 
Praktycznie biorąc, i ta liczba nie odpo 
wiada rzeczywistości, albowiem w sze­
regu stanów, jak Nuevo Leon,. Micho-
acan. władze miejscowe wiciu kapła­
nom poodbierały pod różnemi preteksta 
mi licencje, nie udzielając licencyj no­
wych. Stosunkowo n?jlepiei p rzeds tawi 3 

się sytuacia w stanie More'os. gdzie ie-
den kapłan przypada na 3318 osób lud­
ności, gorzej w stanach San Luis Potosi 

Odświeżanie wyschniętej taśmy 
na maszynie do pisania. — 

Pamiętać należy o tern. że obecnie 
łaśmy do maszyn są tak farbowane, że 
farba winna dłużej przetrwać, aniżeli sa 
ma taśma. 

Tymczasem zdarza sie. że taśma w 
zupełnie jeszcze dobrym stanie, nie na 
dale sie już do użytku, dając pismo bla 
de. Jak temu zaradzić? Nic trudnego. 
Lekko i równomiernie 

naoliwić taśmę 
oliwa maszynowa, rozwijając i nawija­
jąc następnie na szpulkę kilkakrotnie ca 
ła taśmę, dzięki czemu uzyska sie rów­
nomierne rozprowadzenie oliwy na ca­
łe? szerokości taśmy. 

W ten sposób odświeżona taśma pra 

cuie w dalszym ciągu jak nowa. 
Wyschnięciu taśmy można częścio­

wo zapobiec zakrywając maszynę po 
ukończeniu pracy (pożądane również i 
ze względu na zmniejszenie zakurzenia 
maszyny)- Ponadto pozostawiając co­
dziennie ten SSM odcinek taśmy miedzy 
szpulkami i narażony na szybsze w v s v 
chanie), unikamy wysychania taśmy co 
raz to na innym odcinku, zwiększając 
przez to czas iei użyteczności. 
Przez pisanie wyłącznie jedna a potem 
tylko drugą strona taśmy (cześć górna 
i dolna) użytkowość taśmy przedłuża­
my o 30 orce-

(14495). Nuevo Leon (14920). Guanajua-
to (25.000), Jałisco (25.104), Mexico 
1.29.120), Michoacan (31.769), Nuyarit 
(35.545) w okręgu związkowym (49.183) 
Puebla (50018). Aguas CaHentes 
(66.450). Coahuila (87-2S5), Hildago 
(113.400), Queretaro (116.827) i Burango 
(246.765). W stanie Oaxaca liczaceni 
1.082 tvs. mieszkańców niema dziś, po 
wygnaniu biskupa Nuncz v Zarate w li­
stopadzie 1934, prawdopodobnie 
— ani jednego kapłana. — 
Pozostałe 14 stanów z ludnością ponad 
6 milionów osób, nie posiadają kapła­
nów katolickich wogóle. 

ką o t r z v m a ł w swoim czasie L a m , 
b e r t o Radofria w o/as ie g r a s u j ą c e j ! mlecfa 1 z , ó ł naiskutecznlejsze w 

• i . , . T 1 • 1 r> '• C l U * Latem można sobie z łatwością sp 
cho le ry , dzurny w Tiu l .ack P o m ó r | f o w a ć m a ś ć m£ytfi 
był w ó w c z a s t a k olbrzymi , że w pochodząc polem łubinu, nie poprze* 
BombaiU. Kalkuc ie i i nnych wici i n a J c g 0 oglądaniu 1 wdychaniu Jego 
k ich mias t ach , leżały na ul icach po g 0 aromatu, lecz również zebrać spory 
ko tom tys iączne t rupy , k t ó r y c h n i e ( aby wysuszywszy go poetycznie na sf 
miał k t o u sunąć . P o w i e t r z e bvło za lub bardziej prozaicznie w piecu kucał 
t r u t e o k r o p n r m i w y z i e w a m i t ak . żelnym, utłuc na miałki proszek w możdzl 
n iesposób było w m i a s t a c h t y c h ' Wsypany do pudelka, dopiero zima, 
p r zebywać . W ó w c z a s R adtogna | wdzięczy się 

o t r z y m a ł polecenie s p r o w a d z e n i a z 
Wvsp M a l a b a s żv iacveb t a m 

o lb rzymich sępów, 
k t ó r e b y spełni ły s łużbę s a n i t a r n a w 
zapowie t r zonych mia s t ach . 

R a d o g n a podjął się te j misji i rze 
czywiście k i l k a k r o t n y t r a n s p o r t 
tych ża r łocznych p t a k ó w os iągnął j wciągnię te j służbę pani 
p o ż ą d a n y rezu l t a t . Sępy r zuca ły się 
z n ies łychana żar łocznością na t r u 
pv w jednei chwil i zamienia jąc je w 
suche szkielety. P o t e m p tak i t e . kie 
ru iac się w r o d z o n y m i n s t y n k t e m 
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Rdzenie bj 
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za p o i . i e f / o n y trud! 
Oto raz na tydzień weźmiemy z niego' 

ieczkę od herbaty, mieszając z taką H°*J 
letnie] przegotowane] wody, aby w po 
n'u dał maść, którą rezsmaruiemy po 
rzy, a która ma działanie wybitnie lago 
ce cerę. 

Tak więc kwiaty, Jarzyny I zioła 

Heinowie 1 

tającym <!< 
1 damskiemi 
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fenol ŁOCLA\ 
I brac ia \ 
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'aj . 
a t n i o wski 

wróc i ły na swoje w y s p y . 

Zabytki przeszłości na wybrzeżu polsHiem. 

Wnętrze prastarej fary puckiej. Widok na ośmiościenne filary, ambonę, gliwny ołtarz 
i po lewej modernistycznie wykonaną kaplicę św. Anny. Kościół pucki należy do 
najstarszych zabytków miasta i istniał Już za czasów książąt pomorskich w wieku 
XIH-tym, imponuje gwiaździstem żebrowaniem gotyckiem oraz wspomnianemi filara­
mi, świątynia pucka jest co do rozmiarów największym kościołem na całem wybrzeżu. 

P O D S Ł U C H A N f t S y c z n i 
NIC DZIWNEGO. 

Lekarz (trzymając chorego za puls) : 

Pan jest zupełnie zdrów, pański puls bij e ' 
gułarnie, jak zegarek. 

Pacjent: — Nic dziwnego, bo trzyma 
\] palec nie na 

ręcznym zegarku 

na i 
M 2 7 . 1 1 . 
f^edu Stat ; 

n a tereni i 
swój palec nie na moim pulsie, lecz na ^°%\{ f 1 0 ° ^ ^ ' e i 

wykon/ 
TROCHĘ INACZEJ 

Doktór: — Czy pani mąż 
wszystko, co jej przepisałem? 

Żona pacjenta: — Tak, panie dokton 
spełnia, ale z drobną zmianą. Zamiast C L 
przed każdem jedzeniem sześć pigułek i J J 
ną łyżeczkę wódki, bierze on jedna P ' ^ 
i sześć łyi eczek wódki. 

DOSYĆ! 
— Mój kochany, porzucisz pak ' 

picrosów, skoro się pobierzemy? 
— Tak, moje dziecko. 
— 1 przestaniesz pić? 
— Tak, moja droga. 
— Nie będziesz chodził na zebrania w 

czorne? 
— Tak, moja kochana. 
— I czego się jeszcze wyrzekniesz 
— Zamiaru poślubienia ciebie. 

Mecz 

I 
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